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Biuletyn austro-węg.
W iedeń, 7 m aja 1917. 

Przodownic* ogłaszają d. (1 m aja 1917.

W schodni teren:
Nie było żadnych szczególniejszych w y­

darzeń.

W ioski teren:
Dziś w nocy udało się naszym patrolom  

wtargnąć w pobliżu Gorycyi do nieprzyja­
cielskiego okopu i załogę jego, złożoną z je­
dnego oficera i 40 żołnierzy, wziąć do nie­
woli. Zresztą nie było żadnych wydarzeń.

Południowo-wschodni teren:

Nic now ęgo.
Z ast. szefa, sz tabu  jen. v. ilo e fe r mpp

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 7. m aja 1917.

W ielka, gh k w ate ra  d. 0 m aja 1917:

Zachodni teren.
F ron t jenera ła  polnego m arszałka  nast. 

tro n u  R u p rech ta  baw arsk iego : Na froncie
Arras odrzucono silne angielskie ataki na 
południe od Lens, nad Seaipe i kolo Queant. 
Na południe od Cambrais ponieśli Anglicy  
podczas bezskutecznie przeprowadzonego 
na szerokości trzech kilometrów ataku mię­
dzy Viller6 Plouich i Gomielier znaczne 
straty.

F ro n t niem ieckiego n astępcy  tronu : Po 
nie ndaniu się d. 16 kwietnia pierwszej 
francuskiej próby przełamania nad Aisną, 
przygotował nieprzyjaciel przy pom ocy 
w szystkich środków, jakie miał do dyspozy- 
cyi nową próbę ataku, którą spodziewał się 
osiągnąć swój daleko wymierzony cel. W y­
niszczone dyw izye zostały zastąpione świe- 
żemi dyw izyam i, sprowadzono nowe re­
zerwy. Ogień artyieryi i m inowy wzm agał 
się z dnia na dzień i wreszcie osiągnął 
u w szystkich kalibrów dotąd największe 
rozwinięcie sił. A taki d. 4 maja na północ od 
Reims i w Szampanii poprzedziły nową pró­
bę przełomową, którą wczoraj rano podjęto 
m iędzy Aillette i Craonne, na froncie 35 ki­
lom etrów. Ciężkie zapasy, które trwały do 
późnej nocy, spełzły na niczem. Olbrzymie 
uderzenie zostało w zupełności odrzucone. 
Ataki wykonane na linie, w których w wal­
ce w ręcz utrzymała się nasza bohaterska  
piechota, lub które odebrano przeciwude- 

rzeniem —  rozbiły się częściow o już w na­
szym dobrze kierowanym  ogniu artyieryi.

W poszczególnych m iejscach trwa jeszcze 
walka o posiadanie naszego najprzedniej­
szego okopu. Na wschód od Royere Fe. 
stoim y na północnym  stoku Chemin des Da­
mes. Z szczególną gw ałtow nością szturmo­
wali Francuzi, podobnie jak d. 4 maja, bez 
względu na sw e nadzwyczajne straty, gó­
rę Zimową, na której nasze pozycye ogniem  
najcięższego kalibru zostały zupełnie ze- 
strzelane. W zgórze wraz z leżącą na jej sto ­
ku wsią Chevreux pozostało w posiadaniu 
nieprzyjaciela. Dotąd sprowadzono kilkuset 
jeńców.

N ależy oczekiw ać dalszych ataków.
Dziś rano zaatakował nieprzyjaciel pono­

wnie wzgórze 100 na wschód od La Neu- 
viłle. A tak odparto. W Szampanii na połu­
dniowy-zachód od La Roye, spełzło kilka 
ataków  francuskich bez skutku, Liczba spro­
wadzonych tam d. 4 maja jeńców zw iększy­
ła się do 762 łudzi, lup na 20 karabinów ma­
szynow ych.

Fronl. księcia A lbrechta: Nie było żadnych  
szczególniejszych wydarzeń.

W w alce pow ietrznej i od ognia obronne­
go utracił nieprzyjaciel 14 sam olotów: ze­
strzelono dwa balony.

W schodni teren.

Nad Odessą ukazał się wczoraj pierwszy 
niemiecki samolot.

CENA N ru w  u a a  k o  w  13: 
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Front macedoński:

Żywy ogień artyieryi w luku  Ceruej trwa 
dalej. Zwraca się szczególnie gw ałtow nie 
na nasze pozycye kolo Paralovo.

Pierw szy jen. kw aterm istrz  Ludem lorff.

Zwołanie Kola polskiego.
(Telefonem od naszego kotespondenta).

W iedeń. Najbliższe plenarne posiedzenie 
Koła polskiego odbędzie się dn. 14 hm.
W praw dzie istn ia ł plan  zw ołania w cześniej­
szego plenarnego posiedzenia ze w zględu je ­
dnakże. że sekeye i plenum  Rady przybo­
cznej C entrali odbudow y k ra ju  obradow ać 
będą od d. 9 do 12 Inn. w K rakow ie, a wielu 
posłów  do R ady pań stw a  w obradach  tych 
weźmie udział, zgodzono się na term in 14 
m aja.

iaduenie W  w sprawie pokoju.
Peiersburg. li. kor. Ag. pet. W obec w ąt­

pliwości, k tó re  powstały co do in te rp e lac ji 
n o ty  m in istra  spraw  zagran icznych , k tó rą  
była d o d an a  do ośw iadczenia rządu prow i­
zorycznego z 9 kw ietnia o celach wojny, u- 
w aża rząd  tym czasow ym  za konieczne dać 

'n astęp u jące  w yjaśnienie:
1. Nota ta , była przedm iotem  długiego 

i w yczerpującego badania przez rząd tym cza- 
sow j i została przyjęta jednom yślnie.

2. .Jest u idocznem , że ta nota. mówiąc o 
r o z s lr/ygajątm ui zw ycięstw ie, m a na oku 
rozw iązanie problem atów  zaw artych* w o- 
św iadczeuiu  z 9 kw ietn ia , k tó re  wyiuszczo- 
ue zo sta ły  w .sposób następ u jący : ..Rząd 
uw aża za  sw oje praw o i obow iązek już dziś 
ośw iadczyć, że celem  wolnej R osyi nie jest 
panowanie nad innymi narodami ani zdo­
bywanie ich dóbr narodowych, ani posiada­
nie obcych obszarów, lecz umocnienie trw a ­
łego pokoju n a podstaw ie sw obodnego roz­
woju narodów . N aród rosy jsk i nie chce' sw o­
jej zew nętrznej- p o tęg i w zm acniać kosztem  
innych  narodów  i nie zam ierza an i ujarzm iać 
an i u p o k arzać  jak ieg o k o lw iek  narodu. 
W  imieniu najw yższych zasad sprawiedli­
wości Rosya skruszyła kajdany, skuwają- 
ee naród polski, ale Rosya nie zniesie tego , 
żeby je j ojczyzna z w ielkiej w alki w yszła 
poniżona lub żeby jej siły życiowe zosta ły  
podkopane.

Rrzez pojęcie „san k ey e  i g w a ra n c je "  
trw ałego  poko ju  rozum iał rząd  tym czasow y 
ogran iczen ie  zbrojeń , try b u n a ły  m iędzyna­
rodow e itd .

To w yjaśn ien ie  będzie zakom unikow ane 
przez m in istra  sp raw  zagran icznych  am ba­
sadom  k ra jów  sprzym ierzonych.

Robotnicy rosyjscy za pokojem.
Petersburg. 15. kor. Ag. pet. Posiedzenie 

w ielkiej rady  delegatów  robotników  i żoł­
n ierzy zakończy ło  się późną nocą. Po om ó­
w ieniu ^uzupełniających w yjaśnień  rządu, 

w spraw ie n o ty  z 1 m aja do sojuszników , 
zgrom adzenie przy jęło  rezo lu c ję , w k tó re j 
się ośw iadcza, że now a no ta  rządu  do so­
juszn ików  k ładzie  k res w szelkiej in te rp e la ­
cjo n o ty  z 1 m aja  w sensie przeciw nym  in­
teresom  i żądaniom  rew olucyjnej d em o k ra ­
ty  i. O koliczność, że k w esty a  zrzeczenia 
się polityki zdobywczej po raz pierw szy po ­
staw iono  do m iędzynarodow ej dysk itsy i, 
musi się uważać za ważne zw ycięstw o tśemo- 
kracyi. R ezoincya kończy: W ydział w yko­
naw czy objawiając swoją niewzruszoną wo­
lę przywrócenia pokoju tylko pod tym i wa­
runkami, wzywa całą rewolucyjną iieirio- 
kracyę Rosyi do skupienia się około rady  
robotniczo-żolnierskiej i daje w yraz nadziei, 
że ludy w szystkich krajów wojujących zdo­
łają zimmić opór swoich rządów i zmusić je 
do rokowań pokojowych na zasadzie zrze­
czenia się aneksyi i odszkodowań wojen­
nych.

Petersburg. R. kor. P et. aj. tek. K om itet 
w ykonaw czy rady robotników  i żołnierzy u- 
zna.1 34 głosam i przeciw  19 w yjaśnienia r z ą - , 
du tym czasow ego do noty z du. 1 m aja ja-1 
k o  zadow aln iające i zajście jak o  z a ła tw io n e ,1

Pozycya Kiereńskiego zachwiana?
Kopenhaga. B. k or. „B erlingske T id en d e77 

donoszą, z P e te rsbu rga : Mnożą się oznaki, że 
niechęć k ieru jącego  k o m ite tu  ra d y  robo tn i­
kom  i żołnierzy  zw raca  się tak że  częściowo 
przeciw Kiereńskiem u, specyainem u m ężo­
wi zaufan ia  k o m ite tu  w  rządzie. Czynią mu 
zarzu ty , że nie naradził się z komitetem  
pierw ej, nim w radzie  ,m inistrów  zgodzi! się 
na to. aby  no tę  M iljukowa odesłano do 
państw  k o a lic ji. P raw dopodobnie  rada- ro ­
botników  będzie się s ta ra ła  usunąć z rzą­
du ministra spraw zagranicznych i ministra 
wojny i zastąp ić  ich przez ludzi blizko sto ją- 
cycli rad y  robo tn iczej przeciwnych każdej 
wojnie zdobywczej.

Nowa republika w Europie.
Kopenhaga F ran cu sk i m in ister a m u n ic ji 

Thom as w yraził p rzekonanie , że H iszpania 
będzie n iebaw em  ogłoszona republiką., pu­
czem p rzy łączy  się do koalicyi.

Po klęsce Francuzów nad Aisne.
Berl*n. B. kor. B iuro W olffa G m a ja : .P o  

sw ojej w czorajszej ciężkiej k lęsk i nad A isne 
F i a n c u z i n i e  p o  w t  ó r z y 1 i d o ty ch ­
czas a  t. a. k  ó w. T y lko  o- Górę Zimową na 
zachód od O raonne now a w alka się toczy. 
W brew dzisiejszem u biuletynow i, m iejsco­
w o ść  <; h e v i e u x  n i e  z o s t a ł a  z d o -  
ii y t a p r z e z F r a n c t u ó  w i je s t  nadal 
w muszym ręku .

Olbrzymi bój.
B enin . R. kor. B iuro W olffa donosi: W ol­

brzym ich bitw ach na zachodzie F rancuz i i 
A nglicy rzucili do tychczas już przeszło mi­
lion żołnierzy do waiki. A nglicy ruszyli do 
dzisiaj ogółem  44 dyw izye, z czego 12 po 
raz d ru g i, co odpow iada ogólnej liczbie 
700.009 walczących. F ran cu z i w alczyli o

zw ycięstw o peinemi 53 dywizyam i, czyli 
przeszło 400.000 żołnierzy napróżno. J e d y ­
nym  w ynik iem  tego  olbrzym iego w ysiłku  są 
olbrzym ie s tra ty .

Zwiastuny ofenzywy włuskiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. „D er M orgen" donosi z Genewy, 
że wobec odw ilży zanosi się na ofenzyw ę  
włoską.

Nowe rozruchy w Petersburgu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. „Sonn und  M ontags Z |g v l dono­
si w depeszy z A m sterdam u z ml. 5 łun.: Na 
N ew skim  P rospekcie  przyszło  do w ielkich  
starć m iędzy wojskiem a zwolennikam i Le­
nina. Około 800 ludzi, zw olenników  Lenina, 
było uzbrojonych. Nieśli oni chorągw ie z n a ­
pisam i: „P recz  z rządem , precz z w ojną".
Podczas o sta tn ich  rozruchów  wiele osób w
Petersburgu zabito, m iędzy iunemi znaną 

aktorkę francuską Conlieraud, a jej m ieszka­
niu splądrow ano.

Biskupstwo mińskie będzie przywrócone.
K openhaga. (Od koresp . „G łosu N arodu11). 

..G azeta P o lsk a 1' z 11 k w ie tn ia  donosi: W 
tych dniach odbyło się w M ińsku zebranie 
rz. k a t. duchow ieństw a m iejscow ego przy 
w spółudziale osób św ieckich, in teresu jących  
sio bliżej spraw am i K ościoła, na k tó fem  po­
stanow iono w szcząć s ta ra n ia  o przyw rócenie 
daw nego biskupstw a m ińskiego. Spraw a ta  
doznała życzliw ego p rzy jęc ia  w P io trogrodzie  
i ks. Lw ów  ośw iadczył, iż w  ciągu  bardzo 
k ró tk ieg o  czasu  będzie ją  m ożna załatw ić 
pom yślnie. \Y (sferach duchow ieństw a już 

w ym ien iają  k a n d y d a ta  na stanow isko  b isku­
pa m ińskiego.

Demonstracye głodowe w Szwecyi.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. ..Sonn u. M ontags Z tg .11 .donosi 
za „L okal A nzeigerem " o w ielkich dem on- 
tracyacli g łodow ych w S zw ec ji, g łów nie w 
Nori koeping. Brały w nich udzia ł przew a­
żnie kob iety . B urm istrz u sp ak a ja ł dem on­
strantów  zapow iadając  spraw iedliw y ro z­
dział w szystk ich  środków  żyw ności.

Socyalizm a państwo.
W ojna zm ieniła zupełnie sto sunek  soeya- 

lizmu do państw a. Spostrzeżenie to  n asu n ąć  
się m usi. g d y  p a trz y  się na obecną publiczną 
rolę so c ja lis tó w . gdy  widzi się ich udział w 
rządach  k ra jów , ich ak cy ę  pokojow ą i po­
parcie. jak ie  w niej zna jd u ją  ze s tro n y  sfer 
u rzędow ych. Z obozu sk ra jnego  lewicy so- 
cyaliści p rzesuw ają  coraz w yraźniej na p ra ­
wo. Spraw ie te j i przem ianom , dokonąnym  
w so c ja lizm ie  pod w zględem  ideow ym , po­
św ięca obszerny a rty k u ł „F ran k f. Z e itu n g '1 
Ze w zględu na ak tu a ln o ść  sp raw y  w arto  wró­
blem ten  bliżej rozpatrzeć.

R ów nocześnie, k ied y  w całej E uropie n a ­
c jo n a lizm  zaczął za taczać  coraz szersze k rę ­
gi —  w yw odzi to  pism o —  k ied y  sta re  n a ro ­
dy rozpoczęły nam iętną p ro p ag an d ę  nacyo- 
iialistyozną,. pow sta ły  zaś nowe narodow ości, 
do tychczas u k ry te  przem ocą, z do łu , z nizin 
społeczeństw a rozległ się glos rozpaczy: ro ­
botnicy nie m ają  ojczyzny! Tam  na dole do­
konało  się też przebudzenie. Z bezsilnej b ier­
ności w yrosła nagle now a w ola, wola w ydzie­
dziczonych. i s tan ę ła  naprzeciw  państw a, te ­
go p aństw a, k tó re  chciało być łudow em . a 
k tóre  zaw sze jeszcze było państw em  ludzi 
o lepszych kap o tach . Dziwne przeciw ieństw o! 
Państw o uzyskało  w tedy  n a jw iększy , swój 
rozkw it i silę. Zanim jednali samo sobie z 
tego spraw ę zdało, rozszczepiła je g łęboka 
rysa, k tó rą  zadało  w yłonienie się nudn i so­
c ja lis ty czn eg o .

Bzyhki rozwój jego organizacjo  w ytw orzył 
tak ą  sy tu a c ję . że so c ja lizm  każdej eh wili 
l.yl go tów  na gruzach dzisiejszego państw a 
budow ać w łasny  organizm  państw ow y. W y­
tw orzyła się w zajem na zacięta w alka. A je ­
dna k w decydującym  m om encie, k ied j1 losy 
państw a k ap ita lis tycznego  w isiały na wło­
sku. k iedy  w ystąp ien ie  sm yalizm u  w Niem­
czech m ogło je  było napraw dę obalić, socya- 
iizm len . rezygnu jąc  z idei m iędzynarodo- 
wośei s tanął, w ybitn ie  na stanow isku  naro- 

"clowem i podjął n ie ty lk o  obronę, ale wprost 
podpieran ie  obecnego rządu.

A by dosta teczn ie  ocenić ten p rzew ró t sp o j­
rzyjm y na ducha, k tó ry  do tychczas k ie r o ­
wał m asam i proletaryaU i.

„F ran k f. Z tg ." s tw ierdza, że duch ten , 
b iorący  życie państw oiee z persp ek ty w y  m as 
ludow ych, w ytw orzy ł n ie jako  z so c ja lizm u  
pdństw o w państw ie. W yłączność klasow a 
stw orzy ła  odrębną ideologię, odrębną lite ra ­
turę , naw et sztukę, słowem  św iat, k tó ry  zam ­
kn ię ty  sam w sobie s ta ra ł się sobie w y s ta r­
czyć. P rzyznać  trzeba , że idea  przyszłego 
państw a so c ja lis ty czn eg o  —- „państw a sp ra­
w iedliw ości" —  dala  tre ść  życia w ielu lu ­
dziom . k tó rzy  za trac ili już w szelkie inne pod­
pory e tyczne. Z achow ała  ich przed  zdzicze­
niem. 1 to  na leży  jej poczy tać  za zasługę. 
O rg an izaey a ,' ścisła  i o p a rta  na bezw zglę- 
dnein posłuszeństw ie, zbliżyła a to li znowu 
duchow o so c ja lizm  do organizm u p ań stw o ­
w ego, ha! naw et do n iilita iyzm u. C zysto po­
zytyw na praca, spełniana przez o rganizaeyę 
nj). zaw odow ą, je s t bardzo doniosła, i poży­
teczna. U rzędnik je j s ta je  sic w łaściw ie do­
piero poza służbą rozpolitylcowniiTm w archo­
łem, w biurze o rg an izac ji pełni on m is ję  
bardzo doniosłą.

Obok tego państw a, w państw ie, s tw orzo ­
nego przez so c ja lizm , w ytw orzył on jesz.r/.e 
państw o  w śród państw . t.*/.\v. m iędzynarodó­
wko. W ychodziła ona z. ryzykow nej d o k try ­
ny. że nie robo tn icy  nie m ają  o jczyzny, a 
w łaściw ie, że robotn iczą o jczyzną jest k lasa . 
Parlam ent- m iędzynarodów ki m iał s tać  się 
najw yższą in s ta n c ją  dla o rg a n iz a c ji s o c ja li­
stycznych  w szystk ich*narodów , ich najw yż­
szym kierow nikiem  p racy  p rak ty czn e j. 1 d la ­
tego  to  na m iędzynarodow ych zjazdach  roz­
patryw ano  zagadn ien ia  z życia w szystkich  
narodów" i państw . W pojęciu, że m iędzyna­
rodów ka k ierow ać może losam i proletaryafcu. 
jedyn ie  w przeciw staw ieniu  do państw a — 
tkw iła  o sta teczna  k o n se k w e n c ja  jej d o k try ­
ny.

J a k  p rzedstaw ia ł się s to sunek  p ro le ta ry a tn  
do państw  a  w praktyc z.nem zastosow aniu  w 
duszach robotniczychl* Inaczej, niż wielu so- 
soćjm listycz.njcli przyw ódców  to  p rzypusz­
czało. Podobnie ja k  wzrost socyalizm u n a ­
stąpił w yłącznie silą fakm , że klasa p racu­
jąca dom agała  się uzew nętrznienia swych 
żalów i uznania sw ych praw , ta k  i w s to ­
sunku do pań stw a  robo tn icy  o ty le  z ach o 
wywali się negatyw n ie , że p a tryo tyczna  fra ­
zeologia. zw racająca się n ieraz przeciw nim. 
była im zn ienaw idzona. P rag n ąc  i pod w zglą­
dem państw ow ym  jak iegoś o p arc ia .rzuci! sic 
robo tn ik  chciw ie n a  teo rye  m arksow skie  i 
w chłan iał je  w siebie —  w7 b rak u  w danej 
chw ili silniejszych. A le choć teo ry a  o d sk a ­
k iw ała  często od  interesów7 i p o lity k i p ań ­

CENY OGŁOSZEŃ
Zwwczajnegawierszpetit.lubjegomiejscel K —’20 

„ układ tabelaryczny . . „ — 40
N adesłane ...............................  . . ■ „ l 7—
N e k ro lo g i............................................„ I 7—
Komunikaty (po k r o n ic e ) .....................   2 —
Paski (2 i 3 stron ica)........................ „ 201—
1 ■_> Paski p o p rz e c z n e ........................ ,, 3 —
Załączniki, prospekty itp dla prenu­

meratorów miejsc, za 100 t-gzeml. ,, b — 
dla prenum. zamiejsc. „ „ , 2 —

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę­
pne 10 słów K 1'50, powtórzenie od K 3.

stw a  —  p ra k ty k a  raz po raz  naw raca ła  ro ­
bo tn ików  k u  tem u państw u  z pow rotem . O r­
g a n iz a c ja  zawodowa- w in tersie  w łasnym  s ta ­
w ała n a  stanow isku  u s taw  państw ow ych , s ta ­
jąc  się często  najw iern iejszjun  ich stróżem . 
D latego też w chwili, k iedy  so c ja lizm  pogo­
dził się znow u z państw em  dzisiejszem , jak o  

tak iem , m usiał n astąp ić  rozdział zupełny  
m iędzj teo re tykam i i do k try n eram i p a rty i, 
a tym i. k tó rzy  wznowili lam  p ra k tj7czną swą 
pracę.

K ied j7 w ojna w ydobyła  z duszy m as ro b o ­
tn iczych  silne poczucie so lidarności n a ro d o ­
wej. odpaść m u sia lj7 w szelkie d o tychczas w 
robo tn ików  w pajane jednostronne  hasła  m ię­
dzynarodów ki. a rozpocząć się m usiała p o ­
lityk,a narodow a, razem  z państw em , w so- 
lidarnenr w spó łdziałan iu . I d la tego  też w 
Niem czech teo re tycy  socyalizm u znaleźli się 
nagle odosobnieni, otoczeni n ieliczną g a r ­
ścią zwolenników:, a  przedstaw iciele  m as, 

w łaściw i, bo k ierow nicy  zaw odow ych o rg a ­
n iz a c ji. s tanęli w  obozie państw ow ym . To 
sam o stało  się i u  nas.

T w ierdzenie pew nycli g ru p  so c ja lis ty c z ­
nych. że obecny ru ch  poko jow y je s t  ob ja­
wem odżycia m iędzynarodów ki, nie da się 
u trzym ać. Pozorn ie  ta k b j7 się zdaw ało , gdyż 
na zew nątrz  w ysunięto  znow u hasło  m iędzj7 - 
narodow ego b ra te rs tw a . A le już uchw ały , 
k tó re  m ają  zain ieyow ać to  b ra te rs tw o ,w sk a ­
zują, że k ażd a  p a r ty a  obw arow uje swe p ra ­
wa, jak o  naród  i jak o  rep rezen tan tk a  n a ro ­
du w zjeździe ogólnym  udział bierze. Z an i­
k ło  tak że  w dużej m ierze l ia ^ o  w alk i k la so ­
wej. Po jęcie  k lasy  p racu jącej rozszerzyło  się 
dzisiaj znacznie, a nowa p rzebudow a sy stem u  
państw ow ego w k ie ru n k u  d e m o k ra ty z a c ji 

jego  u rządzeń  o tw orzy ła  robotn ikom  dostęp  
do tych  dziedzin, k tó re , jak o  d o tychczas dia 
nich n iedostępne, u trzy m y w ały  ich mc eks- 
k iu z jw n em  wobec państw a stanow isku .

P rzem iana d o k o n a ła  się d ro g ą  ew olucją, 
p rzysp ieszoną m oże przez w ojnę, a le  nie i da­
jącą  nic w spólnego z gw ałtow nem i teo ryam i 
so c ja lizm u . W . H.

Ściana polski w p o i i i i w
(— ) B erlińskie p ism a zam ieszczają obszer­

ne sp iaw ozdau ia  o rozp iaw ach , ja k ie  w  w y- 
uziało g łów nym  p a rlam en tu  n iem ieckiego 
leczy ły  się n a d  sp raw ą polską. P rzed staw i­
ciel p a rty i postępow ej pos. N a u n u u n  po ru ­
szyć sto sunk i wr okupacy i po lsk iej. Z arzucał, 
że w K rólestw ie Dolskiem  w zras ta  szalenie 
drożyzna. P odnosił dalej, że pod! rządam i 
gen. Besselera żydzi są bardzo  upośledzeni, 
nie u trzym ują w dosta tecznej ilości pożyw ie­
nia ry tualnego . Zw łaszcza s taw a ł w  obronie 
Łodzi dow odząc, że m iasto  to  m a pierw szo­
rzędną w artość  i nie może być an i ekonom i­
cznie a n i finansow o zniszczone. U becne sto ­
sunki stw orzyły  dla. p rzem ysłu  ciężkie prze­
silenia, n ie nałoży też rekw irow ać m aszyn , 
gdyż to  położenie jeszcze pogorszy . Mówca 
wskazyw ał na to , że z p  r o k. 1 a m a c y ą 
c e s a r z y ,  j a k o  z f a k t e m  r e a i  u y ni 
n a l e ż y  s i ę  l i c z y ć .  K om petencye je ­
d n ak  nie zosta ły  dosta teczn ie  ja sn o  sform u­
łow ane. W praw dzie nie m ożna przew idzieć 
ja k  s to sunk i się u k sz ta łtu ją  po zaw arciu  po­
koju, je d n a k  już d  z i s i a j t r z e b a s t w o -  
r z y ć j a s n ą  s y t u a c j ę .  I d e e  B e o e- 
l e r a  d a d z ą  s i ę  w p r a w d z i e  z r e  a- 
l i z o w a ć, a l e  p r z e d  t e  m  m u s i b y ć  
s p e ł n i o n y  w a ż  n y  o i g  a n  i z a  c y  j- 
n y  m  o m e n  t, m i a n o w i c i e  o b e c n  a 
R a d a  S t a n u  m u s i  b y ć  z a m i e n i o ­
n a  w p r a w d z i w e  m i n i s t e r y u m ,  \Y 
końcu  w7skaza!l m ów ca, że ekonom iczne pod­
niesienie P olsk i je s t ty lko  z korzyścią  dla 
Niemiec.

Przeciw  rozszerzeniu w ład zy  Rad(y S tanu  
ośw iadczył się p rzedsta  w iciel frak cy i n iem ie­
ckiej pos. W an n u th . U w aża on  spraw ę pol­
ską za n iepew ną ideę przyszłości. D latego  
niebezpiecznie byłoby, już te raz  za rząd  P o l­
ską  w ypuszczać z rą k  niem ieckich. Z w ła­
szcza do tyczy  to  sądowaiictw’a, gdzie nie 
m a(yj zupełnie odpow iedniej o rg a n iz a c ji 
polskiej.

S o c ja lis ta  pos. C ohen-R euss krytykow ał 
ostro  s to sunk i na Litwie, gdzie rządki ks. 
Isenburg- B irstein . S t w o r z y ł  o n  t a  m 
n i e m o ż ł i w e w a r u n k i ,  g n ę b i  p r a- 
s ę, w p r o w a d z i ł  s y s t e m  s z p  i c 1 o 
w s k i, z a, n  i e, d  b u j e k  w e s t y  e  a, p  r  o- 
w i z a c y i .  Mówca p o ruszy ł znow n sp iaw ę 
upośledzenia żydów7, zarzucając , że bardziej 
pop ie ra  s ię 'P o la k ó w . W sk u tek  żlłej adm in i­
s tracy i żyw nością  w zrosła  znacznie śmier­
telność.

Z arzu ty  te  po tw ierdził poseł G otheim  z 
p a rty i postępow ej. D om agał o n  się  s tan o w ­
czo zm iany n a  k ie ra jącem  stanow isku  n a



S t r .  Ś.

Litw ie. O m aw iając sp raw ę podniebienia 
p .zem .rslu  p i lsl Tego. ,vStek;«zai m fi we a, że na­
leży sio obaw iać, iż w  razie p rzy łączenia  je ­
go do o k ręg u  p ro d u k cy i n iem ieckiej, m usia ł­
by on uledz w w alce ko n k u ren cy jn e j. \Yo- 
bec m niejszej w ydajności p racy  roboli)ika 
polsk iego , iru źe on jeszcze jak iś  czas p rze­
trzym ać, a l e  p o t e m  m u s i  u p a ś ć .  — 
J e d n a k  N iem cy nie pov ,inny  do teg o  do p u ­
ścić. N a l e ż y  l e ż  r o z s z e r z y ć  z n a -  
e z n  i e g r a n i c e  p a ń s t w a  p o l s k i e -  
g  o. a b y  w te n  sposób uzyskać w ięcej tero- 
nówr roiniezych.

Poniew aż żad en  z przedstaw icieli rządu 
n ie  b y t obecny, a b y  tkać w y jaśn ien ia , w y ­
dzia ł g łó w n y  odroczył dy sk u sy e  w* te j sp ra ­
w ie do  następ*Lego posiedzenia.

Na drugiem  posiedzeniu  w soboto d y re k ­
to r  min. d r. Lew ald d aw ał w yjaśn ien ia  w 
spraw ie go sp o d ark i na. L itw ie. O św iadczył 
on, iż tam te jszem u  rz ą d o w i' d o d an y  zosta ­
nie s ta ły  za s tęp ca  k anc le rza , k tó ry  będzie 
czuw ał n a d  p iow adzen iem  praw idłow em  za­
rząd u . G enerał v . O ven w skazał że ogólnie 
sp o ty k a  się z rozczarow aniem  z pow odu 
m a ł e g o  d o w o z u  ś r o d k ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  z k r a j u  w  o k u p o  w a - 
n  y  c h. W iększy  dow óz je s t je d n a k  n iem o­
żliw y, gdyż trzeb a  żywić dosta teczn ie  i m iej­
scow ą ludność. W idoki dobrych  zbiorów k a r ­
to m  i ow sa są  słabe  z pow odu niepogody, 
jed y n ie  dopisało  siano.

W  im ieniu P o laków  obszerne przem ów ie­
n ie  w ygłosił pos. T rąm pczyńsk i, k tó ry  
w skazał, że sk a rg i na  ucisk  żydów' w Polsce 
są  niczem  nie uzasadnione. Za krzyw dzen ie  
żydów  n a  L itw ie nie m ożna czyn ić  odpow ie­
dzia lnym i Polaków ', poniew aż nie oni tam  
rządzą- P rzeciw nie P o lacy  tak że  skarżą się 
że j e d  y  n  i o X  i e m  o y  m a j ą u p r z y  w i- 
1 i o w  a  n e s t a n o  w i s  k  o. F a k tu  tego  do­
wodzi m ów ca p rzy k ład an a  W k o ń cu  po ru ­
szył pos. T rąm p czy ń ek i sp raw ę robotników  
z P o lsk i, Litwy i postaw ił dw a w nioski:
1. w szyscy  ro b o tn icy  za tru d n ien i w N iem ­
czech a  pochodzący  z Polsk i lub  L itw y  m a­
ją  m leć t e  s a m e  p r a w a  c o  n i e m i e c ­
c y  r o b o t n i c y ,  zw łaszcza odnośnie do 
zm iany  m iejsca p racy , 2) ma być dozw olony 
ty m  robo tn ikom  po upływ ie ich k o n tra k tu  
p  o w i ó t. d  o r  o d  z i n u  y  o h m i o j s e o- 
w o ś c i.

Pos. k o n se rw a ty w n y  N ehbol w yraził sym- 
p a ty ę  P o łakom  jak o  narodow i, zaznaczył je ­
d n ak , że je s t  b a r d z o  z d u m i o n y  za­
chow aniem  się ich po ogłoszeniu a k tu  nie- 
podlegości.

N astępne posiedzenie w  te j spraw ie od­
będzie się dzisiaj.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. B. ko r. S z tab  jen e ra ln y  d o n o s i z cL 

5 b. m .: W  tu k u  C e r n e  j i na południe od 
D  o j r  a  n  od  czasu  do czasu żyw y ogień 
n iept^yjacielbkiej art.yleiyi. Xa reszcie  fron­
tu  m acedońskiego  ogień działow y. K oło 
T  u  1 e o a ogień karab inow y.

Komunikat rosyjski.
W ied«ń. B. kor. B iu le tyn  ro sy jsk i z 4 m a­

ja : W  k ie ru n k u  od K  o w 1 a i w  okolicy  K u- 
c h a r ó w  ostrzeliw ał n ieprzy jaciel m io ta­
czam i m in i  bom b gw ałtow n ie  nasze row y. 
W  oko licy  K. a  b  a  r  o w  i e c w ysadził nie­
p rzy jac ie l m hiv p rzed  naszym i zasiekam i 
d rn c ia n tm i. Ekspłiozya jednej z naszych m in 
zn iszczyła n iep rzy jac ielsk ie  dzieło  minowe 
p ^d  »S ł  a  w  e  n  t  y  n  o w  e m. F ro n t rum uń­
sk i: W okolicy  W  o ł  o s z k  a n ó w  30 w iorst 
rnt pó łnocny  zachód od F  o: c # a  n i w ia t gnę- 
ły  nasze  oeldziały do n ieprzyj. okopów  i 
spędziw szy  n ieprzy jaciela , w zięły jeńców , 
poczem  ścigano  uciekających  X iem ców  aż 
do  K  a ł i m a n  c. T u  p róbow ały  n as  osaczyć 
niem ieckie rezerwy;, k tó re  n adb ieg ły  z po­
m ocą, a le  bagnetem  u to row aliśm y sobie od­
wrót.

Gnł Kok o M U  i Polan
Lublin. B. k o r. [Ubtepujący jenera ł-guber- 

a a to r  K u k  w ystosow ał pożegnanie  do lu ­
dności obszain  austro -w ęg . K ró lestw a P o l­
sk iego , w  k tó rem  m iędzy innem i pu w iedział:

„W  czasie rocznej m ej dzia ła lności s łuż­
bow ej w  Polsce danem  m i był u oznajm ić 

W am  w span iałom yślne postanow ien ie  d o ­
s to jn y ch  m onarchów ' A ustro -W ęgier i N ie­
m iec, k tó rz y  wracają polskiemu narodowi 
niezawisłą państwowość. D anem  mi było  
w spółdziała*  w tw orzeniu  R ad y  s ta n u  i d o ­
żyć z  W am i tw o rzen ia  się arm ii po lsk iej. 
Przeżyw am  razem  z W arni ten  w ielk i m om ent 
dziejowy, w  k tó ry m  kończą się cierpienia 
ciężko doświadczonego narodu, a rozpo- 

* ozyna pełna b łogosław ieństw a praca, nad 
odbudow ą wolnej Ojczyzny i te wiol kiś" 
w spom ntenla łączą  mnie z W am i n a  zaw sze1-.

N astępnie  dzięk u je  gen. K u k  w szystkim , 
k tó rz y  gro w spierali w p racy , a  całej lud n o ­
ści za s ta l-  lo ja ln e  zachow anie się.

N ad to  w y stosow ał ekscel. K uk pism o do 
M ftrąząłka ko ronnego , w  k tó rem  w yraził się. 
iż u w aża za p ięk n e  uw ieńczenie sw ego żoł­
n ie rsk iego  żylc-ia fa k t.  że mógł- w spó łp ra­
cow ać jeszcze w śród szczęka oręża n ad
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ziszczeniem  w i e l k i c h  i d e a ł ó w  s z l a y  
o li e t n e g  o i s ł a w n o g.o n a r o d u. II 
ta k  szczególnie w spom ina ze w zruszeniem  
..radosne zdarzen ie - gdy danem] m u było 
obw ieścić tem u k ra jow i poslŁrcjw ienie sprzy- 
laierŁonycli m onarchów ' i g-dy m ógł wspól- 
inaugurow  :.ć ul w arcie IYm ezósowej R ady 
Rtanu.

Pism a swe z a k rń e z y ł gen. K u k  słow am i:
.,W  chwili, g d y  żegnam  Polskę, zw racam  

się do  p au a . d o sto jn y  p an ie  M arszałku z p ro ­
śbą o w yrażenie  w ysokiej ko rp o racy i. na 
k tó re j czele J  W P an  stoi, m ych najlepszych  
życzeń dalszej szczęśliw ej pracy', k tó ra  po-, 
loży' pochwalirty pod przyszłe dzieje narodu  
polsk iego  .

Fantazye polityczne.
K onstan tynopo l. 1'. k in . Aj. Millj donosi: 

j B erneński te leg ram  ..D aily  Mail-- j ..Chro­
n icie4- z d. 20 kw ietn ia  zaw iera zupełnie fan- 

j tasiyeznc  w iadom ości n podróży' w ielkiego 
wezyra. do Berlitui. Podróż ta m iała mioć 
rzekom o n a  celu  nakłon ien ie N iem iec i Bul- 
g a ry i do w ysłania wojak. posiłkow ych do 
T u rc ji ,  k tó re j położenie wojskowa5 ma być w 
M ezopotamii ńzo.konio bardzo  pow ażno. — 
Jesteśm y' upow ażnieni do zaprzeczenia- w 
najkategoryiczniejszy  sposób te j zarów no 
bezpodstaw nej, jak zldPfwj I w iadom ości.

t ó i i
Lublin. B. kor. G ^nera l-gubernato r lir. 

Ś z c  p t y  c k  i w ydał następu jąca  odezwę1:
„Do ludności części Polski. pozostającej 

pod c. i k. zarządem  w ojskow ym !
L aską Jeg o  c. i k. A posto lsk iej Mości | o- 

wołany na stan.pwi.ąky w ojskow ego gvu.- 
gu b ern a to ra  w Lublinie. w itam  was rodacy  
sercem  pełncun radosnej wiary' jń przyszłość 
sprL yJa dla k tó re j w iiiyśl»V ielkodti.sznyi‘h 
intOucyi m ojego dosto jnęgu  M onarchy wśród 
W as i z W ami mam pras .rw ać. Obejm uje ten  
u rząd  v p d n em  pocz.uąift w ielkiej odpow ie­
dzialności. a niem niej i ciężkich wa.ninków. 
S to jąc na. czele L egionów  z ufnością p o leg a­
łem na każdymi z m uch żołnierzy. J a k o  żoł­
nierz z ufnością ku W am  przychodzą i wie­
rzę. że wzanTiinem zaufaniem  i lojalnern za­
chowaniom  się dopom ożecie mi do sp.dnienia 
trudnego  zadania. la dotożę wszelkich s ta ­
rań, by zadość czyniąc wym ogom  adm ini- 
M racy  i w ojskow ej, zw iązanej z. intere.-am i 
siły zbrojnej, podnieść k u ltu ra ln y  i gosj.o 
darczy  rozwój tej części Polski, i w' m ian; 
m ożności łagodzić sk u tk i surow y d i  nieraz 
zarządzeń , pody k to w an y ch  iw a rd ą  k on iecz­
nością  w ojny. ,S tra tę , spow odow ano wojną, 
zw alone przez nią c iężary  całe  społeczeństw o 
żyw o odczuw a i może koróoeznern będzie n ie ­
jedną jeszcze ponieść ofiarę, zanim  zaśw ita 
ju trzen k a  lepszej doli. lkjżeniern m ojeni bę­
dzie w spólnie z '  rządom  potskim  z izeszyć 
w szystk ie  siły do w spólnej p ra c y . dopornódz. 
i ulżyć ro lnikow i, zbudzić upadki, w y tw ór­
czość zarobkow ej p racy  d la  n iezatrudn io - 
nych rą k  i u ła tw ić  p rze trw an ie  tru d n y ch  cza­
sów' rzeszy  pozbaw ionej pracy'.

Jeszcze  nie m inął czas próby, już jed n ak  
tworzy' się p aństw o- po lsk ie  i pod  znakiem  
Białego O rła, k tó ry  Legiony' po lsk ie  niosły 
w ysoko przez szereg  pełnych  chw ały  bojów , 
św ita nowa- epoka  narodu  polskiego, da Bóg 
dla k ra ju  teg o  podw ójnie &szczęśliwa. N ie­
chaj prześw iadczenie , że n aró d  polski coraz 
-zybszym  zdąża krok iem  ku  urzta.zyw istn ie­
niu swoich idea ów , będzie m yślą przew odnią 
w wspólnej pracy-.

BRAZYLIA A NIEMCY.
Rio de Jan e iro . 15. kor. A g o m y a  ł ła c a s a . 

Rząd! upow ażnił niem ieckiego pcslą Panle- 
go do o puszczenia. Brazylii.

Nowy gabinet grecki.
R zym . B. k e r . Agetreyn S lefaniego donosi 

z. A ten: N ow y g ab ine t ma sk jad. n astęp u jący : 
P rzew odniczący  i n i in is u r  .-praw zag ran i­
cznych Z a  i m i s ,  spraw y w ew nętrzne N o- 
lv i L s-. spraw iedliw ość L i d o r i k i s ,  finan­
se R i t a H i s .  gospodarka  puleczua K  a 1 i- 
g a. ośw iata E g i n i t i s .  k t im m ikacya ka­
l i u m rega ty ' A . g  y  r  o p u  l c s. \, ojna put- 

1 kow rdk C h a t  a m  b i s. m ary n ark a  T> e- 
j m e r g i  s, ap ro w i/acy a  D r o s o p u 1 o s. — 
j 11 reck a  p ra sa  da je  jednom yśln ie  wyraz, ży- 
j ezeniu. żeb y  p a try o ty zu i i energ ia  Zaimisa 
j usunęła niepen oz um ienie 7. ezw órp zjpnie- 
j vż<in i rychło  przyw róciła pełne, zaufania 
; ■■ roślinki.

M edyolan. B. kor. „Seeolo4- dono^r z A- 
. i en, że wro.y.-ey o.ztcnkowac gabinetu  7aim i- 
j sa są przy jaźnie  usposobieni d la  koalie-yi.

Przewrót w Rosyi.
Zwołanie Dumy.

peteTŁourg. B. kor. 15. R em em . Diuna 
s ta ła  7.w'ołana n a  nadzw yczajne posiedzenie, 
na ubiegła sobole.

IZWOLSKI POZOSTAJE.
Berno. B. kor. W edług pism lyoh.-kieh.

Konfarencya ministeryaina w Wiedniu.
W iedeń. 15. kor. W czoraj odbyła sit; w mi- 

nist.i-rst.wie spraw '/agrajiicz.nycb w spólna 
rada  m i.nistoiyalna pot! przew odnictw em  hr. 
Czernina. iT zedm iotein  b y ły  sp raw y  guspo- 
d arcz t1. W  naradzie- wzięli udział obydw aj 
prezydentow ie m in istiów  oraz a u s h y a e e y  i 
w eg k u sey  m inistrow ie resortow i.

0 prawo wyborcze dla kobiet.
W iedeń. B. kor. W c/chnj odbyia  się w iel­

k a  so c ja lis ty c z n a  m anifestacya na  rzec/, 
praw a w yborczego kobitd . W dęb i w niej 
udział w ielo tysięcy' osób, p rzew ażnie kob ie t. 
Pr rt feraeie pat.nl P opp  uchw alono rezolucy 
k tó ra  w zyw a posłów' parlam en tarnych , żeby 
pc o tw arc iu  p a tia u u n tu  pirstaw ili w n io stk  o 
orzyznanie kobit tom pow szechnego i bezpn- 
ś:i-eduiego praw a w yborczogo.

Prasa o celach wojennych Niemiec.
(Tflffonern oJ naszego koioepondentn).

W iedeń. „D er M orgen" cy tu je  doniesie­
nie „K oelnische Z tg .“ , o rganu  w spraw ach 
zafraniazuycm  ja k  w iadom o p ó lo fitya lncgo . 
o zagadn ien iach  najb liższej przyszłości.

IV depeszy' tej z B erlina podnosi „Koel ni- 
fMie Zt-g.“ . że je s t rzeczą n a tu ra ln ą , iż. na 
razie w chwili decydu jących  wralk trudno1 
ofieyalnie mówić o c tia eh  w ojem iycli, także  
nie jest w skazanem  w yrażae- się zasadniczo 
o żąd an iach  pokojow yełi p rzed  rozpoczę­
ciem  rokow ań , ale rów nież je s t rzeczą n a t l  
ra luą , że nagrodą, za te  przeżycia w ojenno 
dla Niem iec m usi L>yć osiągnięcie zabezpie­
czenia przeciw ko powrrotow i podobnej w oj­
ny. Sam o przez się je s t zrozum iałem , że 
Niemcy m uszą osiągnąć u łatw ien ia  gospo­
da rcz.ej odbudow y.

j tym czasow y rząd  ,rosyjski zat wioril/.i! lz.w tyl 
-k iego  jak o  am basadora  w Paryżu, [/.wolski 
w ręczył p rezyden tow i pismo uw ierzy telm a- 
jatie.

Zakaz manifestacyi.
Petersburg. B. kor. P et. ag. W skutek o- 

negdajszych  n iepokojów  w ydżiał wy'kouatv- 
czy' ra d y  robotnicrze-żołuierskiej jialnom yśl- 
uie uchwtdół z a k azać  n a  dw a dni wszelkich 
zgrom adzeń i n ianifebtaeyi, a  każdego  k toby  
z bronią w  rę k u  w yw oływ ał m anifestacya; 
lub  d aw ał strza ły , uw ażać za ziirajco spra-w-y
0 wolucyjngśj. uchw ałił też zarządzić z.bada- 
i :ic onagdajszyroli zam it^zek w P ete rsb u rg u  
;rzez  rep rezen tan tó w  rady . ydział w yko-

iiaw czy ' jd a k a tu je  n a  ulicach obw ieszczenie, 
jw  którp in  w zyw a ludność do spt.koju j po­
rządku. a  ż.ołnier/y uponuua. żtfby nie clio- 
h ;iłi z. bronią i słuchali, ty tk o  mUeżyeie skon-,, 

j tr; kucanych  rozkazów  w ydziału wy k ona  w- 
I czego. O dozw a zwcacti się do  robotn ików  i 

'.ółnii rzy  z iłolecenitun, żeby nie brali udzia- 
, ja w /groniadzieirin.eh j inan ifestaeyaeli z bro- 
jim-!..

W  OBRONIE LEN IN A .
Sztokholm . B. kor. ..S eenska  D agldadel ' 

i donosi z I la p a ra n d y A 1--l-z.w e s iy a “ dziennik  
? lady' roliotn.-żolnier.-kiei bjW/.e w obronę Lo- 
I nina. nazyw aja'- niehnuorowim ii wyciet zki 

'uMŻoazyjnej prayy  |hveciw  niem u, Pew ne o- 
. znak i św iadcz.ą. ż« ia d a  Uiboiikjgń-żdhtitw-- 
. ka tak że  w spraw acli w ew nętrznych ener- 
j  giez-nie.j p 's tę p u je  niż do tąd . I  ta k  donosi 

..Si.okhełmei T idn ingan" z Iła jiarandy . że 
rad a  w ysłała około 50 ż r-m eizy  ze zmuiego 
■/. d tia la lijt h i pm iczas w ybuchu rewroiucyi
1 n lk u  wuijyńs.khgo. d:e straży' gTanicznej do 
Ti rnei. Ich n rz y ly c ie  uważa w oj. ko fe T or­
ii, i za nieuzacaifnipnt? m ieszanie się do  nic 
iwceich rzeczy.

Ruch białoruski.
K openhaga. (Od koresp . ..Glo.m N ar.--). 

Oz.ienniki rosy jsk ie  do n o szą- i f  Jfitudai od­
był -ie  7 kw ietnia, z jazd  narodow y b ia ło ru ­
ski, k tó ry  pow ierzy ł fun k ey e  w ykonaw cze 
KeniLtetowi N arodow em u biiałcu- nskieinu,
k ió rego  zadaniem  będzie z,organizowanie w 
łąeznośei z rządem  lym czasow ym  zarządu 
Bałej Rusi. N a dzień 17 kw ietn ia  naznaczo­
no zjazd w łościan  w" M ińsku. W ezm ą w nim 

udział p rzedstaw iciel' K om ite tu  b iało iu- 
sldego. ko m ite tu  p ro p ag an d y  wolności i roz­
licznych zrzesz.eo dcm okr.u!yczncch.

POMOC A M ERY K I DLA FR A N C Y I 
I B E LG II.

Havre. B. kor. Ag-. ILawam. R ząd S tanów  
Z jednoczonych w  celu  aprow izacyi Belgij- 
czyków  1 Francuzów ' w  (JisacDonymłi ohsza- 
tc.ch tlał d«> tlyrspozytyi 750 milionów' fran­
ków , 7. tego 450 ma zaopatrzen ie  Belgi jeży ­
ków . 300 iLkt Francuzów '.

Sztokholm. (Ołł ł eresp. , / l ł r  N ar.1-) ..ł»a- 
gmis Nyhetei-- /, ■ i. 20 kwifilnia donu.d: u  
. adzciii w Iwie.id/.y p< <ló-naw Iow"sk.iej l > l  i 
m i u i > I r o w i e r e -y j- -y  wy.d di < 1,> r/ąclu 
.rowizoiya e.igo lis;t, w k tó ry m  wyrazili g o - 
orw ość- z 1 o ż i n i a ) r z y i i; g i  n 0 w e- 

! m n r z ą .  d o w i. O dpow iedział im n.a 1o rząd,

in w iz c iy c z n y , że dopóki dochodzenia w ich 
spraw ie nie są ukończone i sąd  nie wyda od­
nośnej decyzyi co do ich dhlsz.euo losu. u i o 
m o ż c p r z. y  j ą ć o d n i c h  ż. ad  n e j 
p r z y s i ę g i .  Ś ledztw o, k tó re  jest b. za­
wale. p it tziadzi ad w o k a t m oskiew ski Mura- 
wiewa Miał on już. m ożność określić bliżej 
s t e p i e  ń w l n y  k a  ż d e g  o z o s k a r ż o- 
n y  o lt. N ajcięższo zarzu ly  są sk ierow ane 
przeciw ko b. min. wojny' Suelumdiiiowmw i. 
po nim, ja k o  najbardzie j skom prom iiow ani 
.są Szczegłow itow  i P ro topepow .

K om isya śledcza przez cały czas Uwani.i 
swój ] ra c y  pożoslaje  w tw ierdzy  j raz po 
raz wypydujo oskarżonych . Pierw sze bada 
nie. do tyczące  jedynie P ro lopopow a. l . wal o 
przeszło G godzin: równio fnugo w y p y ty w a­
no! jb. prezesa m inistrów  iStiirmei.i. R r o t  o- 
p c p o w li y ł p i z y  g n ę b i tr n y  i robi 
w rażenie człcwdeka r ljłb iltg o . T y lk o  Sliir- 
n e r przez falfy cz.a.s uwięzienia, zachow uje 

się dum nie i an i na chwilę nie może napo­
mnieć. że był p ierw szym  w rządzie państw a 
<1 ile k to ś ze straży ' przem ów i do niego, nie 
w ym ieniając przyłem . ty tu łu . Sturm.er pro­
te s tu je  l w ym aga, b y  nazyw ano go prezy­
dentem .

! Bada robotn ików  : żolnii r /y . oburzona 
'la k ie m  zachow aniem  się S lurnw ra postano- 
i wiła zastosow ać względom niego r y ' g o r  
i w i ę z i e n n  y  cl. 1 a p  r z o s t ę p c ó w k  I  y-
; in i n  a  1 n  7  o h.
I

Federacya kaukaska.
j Sztokholm . J a k  donoszą pisma rosy jsk ie , 
'k a u k a s k i  K om itet w ykonaw czy  uchw alił 
zasadę, federacyi k au k ask ie j i podzielił 1 raj 
na okręg i, pow ołu jąc w nich do życia R ady 
okręgow e. w ybrane  przez pow szćelu it^g lo - 
si/w anio. Trzy' g łów ne języki kau k ask ie : 
g ruzińsk i, orm iański i ta ta rsk i zostały  m 
/.nane jak o  równoupraw m iono. D zienniki do­
nos/ą  dalej, że również (^aęjzeńyy i Ai>rh:,i- 
: rowie za pry w adz.a ją u siebie rutrftdow e S ru a -  
iiizam 'c. usuw ająu dotychczasnw ych czy- 

! iiow ników .

Odezwa żołnierzy Polaków w Rosyi.
Sztokholm , id o n o  żołnierzy' P o laków  gar- 

iiizonii m c.skiewskiego ogłosiło publiczną o- 
ilczwę, k tó ra  mówi m iędzy innemi:

..D zisiaj. /. liaslaniem  chwili wolności na- 
todów  w iiaiisiw ie rosyjskii-m . p rzypuszcza­
my. iż można o tw arcie  już po-faw ić kwo- 
slyę : K em u mamy' w łaściw ie służyć —  Pol­
f o .  czy R o sy i-? Nam chodzi-o  to. byśm y 
mogli s łu ż y ć  sw ojej ojczyG.nie i stanow ili 
-/■.uptlljtiie odrębno w ojsko po l-k ie , a łiyli wy- 
i ofani z arm ii ro sy jsk ie j w ogóle. Pow oly 
w anie do wrojska spoczj w ać pow inno w rę­
kach  .-pecyaltye li o iganów  p o lsk id rk

Macierz polska w Mińsku.
Kopenhaga. (Od kom sp  ..GL N aro d u 4*). 

Z M fiiska donoszą: G rono m iejscow ych dzia­
łaczy społecznych polskich w M ińsku, k tó re  
prow adziło  naw et po zaniktiioęju p rze-/, da- 
wnv rz ą d  .,O św iaty'-- praei; kulturalna,, o r­
gan izu je  „M acierz P o lsk ą 44. P ierw szo zeb ra­
nie odbyło  się po św iętach w ielkanocnych. 
E liza i K onstan ty ' Zielińscy' z K ruszyny , zło­
żyli na  cele „M acierzy-1 lnh in sły tucy i po- 
krewTiej znaczniejszą sum ę.

Wiec nauczycielstwa polsk. w Moskwie.
K openhaga. (Od koresp  „01, N ar.44). J a k  

d o n o szą^d z ien n ik i polskie w Rosyi. odbył 
-ię w M oskwie wiec polskiego nauczy ciel- 
>lw:a ludow ego, zw ołany przez sekeyę na u 
czyeie lską  K om itoiu Polskiego. Po .k ilku g o ­
dzinnych obradam i wioc uchw ali! n a s tęp u ­
jącą rezolucye.

„Z ebrane Jia w ieeu polskie nauczycii-lstw o 
indow e w M oskwie w ita radośnie  wielką 
(Kwilę tiy u m fu  idei n iepodległości z jedno­
czonej Polski.

Po rozw ażeniu , jak ie  pow inno być s ta ­
now isko polskiego nauczych  łstwn ludow e­
go w obecnej sy tu ac ja , wioc uchw ala:

1. S /ko la  ludow a ja k o  placów ka  w yłącznie 
oświatowm nitr pow inna, być terenem  gon- 
i yki.

2. N auczyciel lu d o w y -ja k o  obyw atel po­
winien l-rać czynny udział w jednej z pol­
skich organizaey i ]tolitya,znyarh stosow nie do 
swoich przekonań  OtsoLiłlych.

3. „Sekeya nattczymiclska - jak o  zrzeszc- 
mh zaw odow e polsk ich  nauczycieli ludo 
'vych nie może jak o  korpo raeya  mieć ża­
dnego zabarwienia- pofityt znego11.

lYiec- w ysłał tak że  slosow ne telegram y 
do rosy jsk iego  nauczyciels tw a Ittdow-cgo i 
do rad y  delegatów ' ro liotaiczycii i żołnier­
skich w P io irogrodzie .

Organizacya polska na Rusi.
K openhaga, (fkl koresp. ..Dl. N arjpąi- Na

je d n e j  z o s łą tn ic h  n a r a d  za  w ią / . tn u g o  n ie ­
d a w n o  P o ls k ie g o  K o m ite tu  A\’y k o ii,iw 'c z e g o  
w K ijo w ie , k tó ry  d z ia ła ln o ś ć  sw a. rozs/ą i- 
r / y f  l.uk/.e na  R u k lG z e rw o n ą .  p rz y s z ła  jm il 
S z c z e g ó ło w e  o b r a d y  k w e s ty  a t< ly to r y ó w  i 
o fe a ip o y iiń y c h  w  G a lic y a  jś o m i le l  p o s ia n o - i  
'■ il o ł i j ą a j e  sw o ją  o rg a .n iz a c y ą  i w lyan c e lu ]  
po ta -zu in ioć  s ię  z f o l  k im  E w o w -k im  K o -i 
m ile te n i R a tu n k o w y m . W /.w i')zk u  /. le m j 
I o s ! n ó w  io n o  |'H Z .yaiic  z a łii" .:i u f.iiWud < h - - j  

p o ro sw n n y e .h  in io js e o w y c lt m iw /k a ń c ó w . i

Oczyszczanie stajni Augiasza.
K openhaga. (Od koresp. ..Głosu N ar.--). 

W Odessie a resz to w an o  p rezyden ta  mia.Ua 
P elikana. P rzeprow adzono cw i/yę  jego go- 

k spodark i; okazało  sio. że kasa m iejska jesl 
i pusta, mc można wyplłteić. pensyi funkeyo- 
| miry uszom, w odociąg nie po-dada zajiasu wę- 
kgl:i. Docliód z lulery i na ptmujc dla rodzin 
, żołnierzy' w sumi< 75.00(1 rubli, uk rad ł u i- 
. coprezydent Miernikowa Nieuczciwy-' h ..yAi- 
: sp o d - trz y  ndejskicli addano  l ud sad.

Sprawa prowokatora Malinowskiego.
K openhaga, itjd  koresp. ..M usu N ar.--!, 

j ..R uskojt Sio\\e>" opublikow ało ó bs/e rny  
a rty k u ł znaiufcro rcw ohicyon isty  \Y 1. iturcc- 
wa. k tó ry  im podsta.wie archiw um  jiiotro- 
grodzitioj ochrany' ustalił, że były pose! do 
II Ihuny .M alinow sk i,cz łonek  frakcyi socyai- 
dem okratym znej. był przez, szereg  lat ag en ­
tem d ep artam en tu  jmlicyi i w ydziału  ochra­
ny i w tym  ch arak te rze  w stąpi! jak o  poseł 
do Dumy.

K iedy n" czele d ep artam en tu  połicyi s ta ­
nął g enera ł D żunkow skij. tlowiodziawszy 

! dc, że polir.ya i ochrana pozwoliła sobie na 
wpi c.wadzeine swoich ludzi dn Dumy P a ń ­
stw ow ej i przez, nicn w'pł\rwa na bieg  dzia- 
Islności ta k  pow ażnej in sty tu cy i. do tego 
stopnia  —- pisze R ureew  —  oburzy 1 sio tym  
(aktom , że zażądał na4ychm iastow ego przc- 
j w ania .stosunków policyi 7. Malinow idm i u- 
sunięcia go z Dtnny.

D ecyzyę gen. Dżunkowskdego zakom uni­
kow ał ólalinow skiem u naczeln ik  piotrogrodz- 
kiego w ydziałfl ochrany , Popow . w ręczając 

1 mu przy pożegnaniu  nie 30 srebrn ików , lecz 
; !•!.!( ul rubli. Burce w' kończy <wą rew olacyę 
| iakim  zw rotem : ..Nie zatrzym ujątc się już 
j d li./e j nad działalnością M alinow skiego, 
trzeba stw ierdzić ,''że  spraw a ta była jediiem  
>. najw iększych  p rzestępstw  sta rych  rznduw

Dod*ić należy, że M alinowski, nit-.stely. 
byl pochodzenia polskiego, lecz m ieszkając 
od bardzo daw na w Rosyi. uległ zruszcze-, 
niu i z Polslta. nic go iuż nie I nGt  in.

ODZNACZENIE HR. CZERNINA.
Wiedeń. B. kor. Cesarz nadal lir. Czorni- 

nowi wielki krzyz. orderu ś\v. Szczepana.

K R O N I K A .
Z m iasta .

DZIEŃ URODZIN CESARZOWEJ. Z nkazyi 
urodzin cesarzowej Zyty w  środę 9 bm.. pre- 
zydyaun ilag isrratu  wydało zarządzenie ozdfl 
lucfiia budynków wiejskich chorągwiami o jfcs.r- 
wacli jiaustwai, kraju i miasta. W t; niże dniii o 
godz. 9-tuj rano oubędzie się uroczyste lutbożcii- 
stwo w katedrze na Wawelu.

APROWIZ \CY A  KRAKOWA. W gmachu 
ilelegatuty namiestn. odbyło się wczoraj zwy­
kle lucdzfclnc zebranie Ikomisyi aprowizacy juej. 
Rrzcw odniczył delegat Dr. Fedorow łez. Cłć- 
wnym przediniotem obrad kouusyi była spra­
wa zaopatrzenia miasta w węgiel, ziciuniałd • 
młęso.

D o w ó z  w ę g l a  do Krakowa w przedosta­
tnim tygodniu ustal prawie zupełnie, z powodu 
bezrobocia, jakie w ‘głównych kopalniach k ra ­
jowy eh: w Jaworznie, Sierszy i Borach pano­
wało. W ciągu ubiegłego tygodnia dowóz. c.o- 
kołwick się poprawił, miasto otrzymywaTo 
dziennie koło 20 wagonówa Ogółem nadeszło 
142 wagony, w tein 70 krajowego. 72 pruskie­
go. Węgiel z krajowych kopalń zajęty został 
przez zarząd miasta w celu roz-dzielenia mię­
dzy drohny-ch handlarzy dla znopa.frzoiiin na j­
szerszych warstw' ludności. Równocześnie m a­
gistrat tjstalił jednolite ceny' węgla w d rab ie j 
i oz przed,azy. a mianowicie handlarze sprze­
dawać są obowiązani cetnar cłowy węgl i ńcz 
dostawy' po 2 k. 20 hal., z dostawą do domu 
po 2 k. 40 hal., z dostawą w w orkach 2 k. 50 
hal. Małym handlarzom wolno sprzedawać jo­
dynie węgiel krajowy przy dzielony im przez 
zarząd miasta. Gmina posiada w zapasie kil­
kadziesiąt. wagonów na najkonieczniojsze po­
trzeby. Zapasy za;1 Jadów mjejskich są min:- 
maln'-, starczą zaledwie na najbliższych lalka 
względnie kilkanaście dni. Transporty, jakie 
nadchodzą, nie pokrywają nawet najdalej zre­
dukowanego zapotrzebowania. O gromadzeniu 
zapasów nie można oczywiście urosłeś. Ten stan 
rzeczy, to  życie z, dnia na dzień, utrudnia w wy­
sokim stopniu cgzystoncyę ludności. Zarząd 
miasta musi poczynić możliwie najenergicznie.i- 
. ze kroki, by- dowóz węgla zwiększyć i umożli­
wię ludności zaopatrzenie się w opał.

D o s t a w a  z i e m n i a k ó w '  dla miasta 
przedstawia się również bardzo niekorzystnie. 
Gmina ma zapewnioną dostawę koło 200 wagn 
nów kartofli i spodziewa się jeszcze pewną ilość 
nabyć. Cały ten zapas starczy jednak zaledwie 
do połowy czerwca., licząc wedle obowiązują­
cych pizepisów na okres jednego miesiąca: 
■! kilo na osobę, dla robotników kolejowych 
S kilo, dla osób ciężko pracujących 10 kilo. Przy 
drobnej r-oz-przedaży . — wedle oświadczeń 
przedstawicieli zarządu m ia s ta — gmina dopła­
ca do każdego centnara, ziemniaków 6 koron. 
W prawic skarg na zanieczyszczenie ziemnla- 
■ków ziemią zarząd miasta wyjaśnił, że sprzedaje 
ziemniaki, jakie nadchodzą, a-ponadto z powo­
du braku odpowiednich baraków niema możno-

Fii ma: IOZEF MASSAR W KRAKOWIE,
ul. Flory ańska L. 15

p heca na wiosnę i lato: Materyały wełni ine i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
BMysty itd. Gotową Konfekcyą dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

Próbek towarów obsenia nia wysyła się.

Magazyn otwarty od godziny 8-moj rano d i  I szaj i sd H i e j  popołudniu do 7-m ej wieczór.
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ści ponownego ich przebierania i oczyszczania. 
Wreszcie co do ziemniaków na zasadzenie, 
"'mina dla swych rolników i dzierżawców par­
c i  (.trzymała ich 20 (wagonów, ponadto prze­
znaczono 10 wagonów dla giniu wiejskich w o- 
krepu twierdzy.

Z a o p a t r z e n i e  m i a s t a ,  w m i ę s o  i 
11 u m  '• z t‘ ha rdzo się pogorszyło, od czasu 
gd\ dosUiwę bydła i trzody chlewnej dla Kra­
kowa ohjil wojenny '/aktad obrotu Indiom. 
r i7.e«k*wszystkiem zakład p r z y  z n a ł  dla inia- 
i a 7. n a e z n i e m n i e j ■„ 7. y k o n t y n  g e n t 

m a i e r y a 1 u r z e ż n  i g o niż wenosi -rzeczy- 
u i- ir  zapotrzebowanie. Ponadto i ten ziiąltlfco- 
waii'.' kontiugeiit me został dla miasta dosta­
wione. 1 tak wcilh- przyznam go kontyngentu 
Kraków w ciągu .ostatn ich  trzech tygodni miał 
(ilrze-mać: 9®0 sztuk bydła. 1500 cieląt i 2700 
wieprzów, faktycznie miasto otrzymało: 950
sztuk 1 vdla, 850 cieląt. 1018 nierogacizn!. dak 
cyfry- w skazują otrzymaliśmy wprawdzie 50 azt. 
bydła więeej. niż wynosił konly ngenl, bydło to 
jednak należało w ogromu j większości do naj- 
iru*zych gatunków, a  wiele sztuk wprosi nie 
nailawalo się na rzeź. Natomiast cieląt, dostar­
czono zal'dw ie j e d n e  ^ 7. w a r i  ą przyznane­
go kontyngentu, a nierogacizny niespełna dwie 
trzecie. Przytem podnieść trzeba, że tak cielęta, 
jak i wieprze nadsyłane do Kraskowa należą z 
reguły do podrzędniejszych gatunków. Matcryal 
r/ ceny lepszej jakości dostarcza Zakład admi- 
nistraeyi wojskowej i miastom w zachodnich 
krajach monarchii. Następstwem redukcvi ma­
te ria łu  rzeźnego dla Krakowa jest obecnie sta ­
ły niedostatek mięsa i wędlin, szczególnie zaś 
odczuwać sio daje w mieście dotkliwy brak tłu­
szczów. Zakład obrotu bydłem przyrzekł wpraw­
dzie, że cały przyznany kontyngent będzie miastu 
dostarczony, dotychczas jednak obietnice nie 
zostały spełnione. Zarząd miasta powinien do­
łożyć starań, aby przynajmniej w tej dziedzinie 
nie dopuścić do rażącego pokrzywdzenia K ra­
kowa.

ODCZYT O. WORONIECKIEGO. — Ci wszys­
cy. którzy w lutym i marcu tak  licznie spieszyli 
na konfereneye O. Woronieekiogo do sali Ko­
pernika. 7. pewnoś.-ią mile przywalają wiado­
mość. że śnieżni ten konfereneyoni-t.i. wygłosi 
w środę, dnia 9 brn., w tejże sali w Colieghim 
Novu.ni. o godz. pól do 7 wieczór, odczyt na le­
mat ważny i zajmujący, a u nas tak  mało zna­
ny. pt.: ..ilucli hagiografiezny za granicą i po­
trzeba rozbudzenia go w Polsce". Odczyt ten 
odbędzie się 7. ramienia Tow. św. A ugusty­
na". o którego założeniu, donosiliśmy swego 
czasu, a  .którego sekretarzem jest O. Woronie­
cki. Będzie to pierwszy występ tego Tow.; po-* 
pi/.edzi go krótkie, przemówienie wheprezesa 
Tow arzystaw św Augustyna, prof. Kazimierza 
Morawskiego. Ceny miejsc: siocteenia bliższo
katedry K 2, dalsze K 1 dla stojących 50 hal. 
2ń% czystego dochodu na polską szkołę T. S. 
L. w. Ozcchow icach Lolo Dziedzic na  Śląsku 
austi. Bilety u wejścia do sali przed odczytem.

ODZNACZENIA W KRAK, SZKOLE INWA­
LIDÓW. Arcyksiążę Franciszek Salwator w i- 
mieuiu C esarza nadał w uznaniu zasług, położo­
nych około rozwoju c. i !k. szkoły wojennych 
inwalidów w Krakowie odznakę honorową Tl kl. 
z dekoracyą, wojenną, nadpor.'Tadeuszow i lir. 
Lubień skianiu, komendantowi oddziału rolnicze- 
gK)'"Szkoły w Rakowieaeh, nad por. .Stanisławo 
w i Piotrowskiemu, komendantowi oddziału pr/.o- 
m yJow ego szkoły w Krakowie, nadpor.1 F»nky- 
nandowi Wolfowi, komendantowi oddziel u rol­
niczego szkoły w M ydlnikac" lekarzowi pułk. 
dr. Adolfowi Klęskowi, naczelnemu lekarzowi 
szpitala, rozerwowego szkoły inwalidów, lekarzo­
wi pułkowemu dr. Janow i Bielawskiemu, n a ­
czelnemu leikarzowi oddziału rolniczego szkoły 
u Rakowicach.

ZBIÓRKA NA KOMITETY PARAF. Ju tro  
odbędzie w naszem mieście zbiórka na dobro­
czynne kom itety p a ra fia ln i Główna składnica 
kwiatów i odznak znajdować się będzie na sto­
le pp. Zaezkowej i Mostowskiej pod Rn ranami. 
Panie, które objęły stoliki, zostały ]K)d'/Je- 
ione równą ilością kwiatów; w razie, gdyby 
kwiaty wykupiono otrzymają je w głównej 
składnicy. Zbiórka trwać będzie do g. 6 popo­
łudniu. Stoliki objęły panie: Mostowska i Ża­
czków a pod Baranami; pod Wentzlem Dr. N a ­
ciowa z córkami, pod św. Barbarą Merunowic-zo- 
v. a i W yczyńska, Hotel Drezdeó. Czeczowa. pod 
cukiernią Maurizia z hr. Lubionieckich Gostom- 
ska, poci Hawełką Chmielowa i Korczyńska, 
w Sukiennicach hr. Andzejowa Potocka z cór­
kami, Hotel Saski hr. Janowa, Mioroszewska, 
róg Sławkowskiej i p lantacyi hr. Pouhlska i 
Pecowo, pod rest. D iobnera ba,r. Pusze tow y. llo- 
te] Krakowski Juweualowa Rozwadowska-•}• Du­
biecka, pod kawiarnią Bizanza hr. W ładysławo­
wa Myciclska i Miączyńska, pod Espl.madą Zo­
fia Koźmianówna i Ma-rya Michałowska, pod Ik.o- 
ściołem Karmelitów dyroktorowa Seeligerowa 
i Jawornicka, pod domem Stow. Naucz, Miclni- 
iowa Chylińska,Franciszków a Nowakow a, Way- 
dowa. róg Szewskiej i Jagielońskiej Tondo- 
sowa. Dargunowa. pod Uniwersytetem Fryde- 
lykowa Zoilowa, na Błoniach Breyerowa. pod 
Sokołem Godlewska i Darowskn. rog ni. Zwie­
rzę niecikiej Stęjiowska i bar. Przychoeka, pud 
Wawelem (Dom Długosza) Ju lia  Szklarska, Ol­
ga Tusehówna i Zofia Forysiówna, na ul. 
Pę/lzichóu Al. ltippperowa 7. córkami, pod lian- 
dlem Suskiego Wisłocka, pod Tocztą gl. Szwan- 
towskn, pod pomnikiem .Baiueikiego Kosfane- 
eka. pod kawiarnią Teatralną lir. Badaniowa. i 
Wallerowa, pod pomnikiem Straszewskiego 
prof. Sinkowa. pod pomnikiem Grunwaldzkim 
bar. id ich lhof fenowa, Bóezarowa. w Podgórzu 
panna ' .orska, pod Skałką panna Barbara Da- 
rowska.

WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO. Owa­
cyjnie przyjmowany, znakomity* nasz gość uka­
że się dzisiaj po raz drugi w świetnej swej kre­
ac ji ..Jndatza". jednej z najwspanialszych w 
bogatym a Jdasycznym już jogo repertuarze. 0- 
bcena obsada dramatu z pp. Łuszczldewiczówną. 
Jar./.m i ską. Kosmowską. .Tednowsi,-im. Biegań­

skim i Stanisławskim na czele zdobyła sobie po­
chwały i uznanie krytyki. — Ju tro  występuje 
dyr. Solski w niezrównanej roli Łatki w ..Doży­
wociu . Al. hr. Frediy, ukazuj,Tc nam. znów' tak 
oiyginalną postać polskiego Harpagona.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj premiera, najświc ższej nowości operotkov ej 
„Róży /.( Stambułu" L. Falk# z pp. Ki.yewską, 
Harasimowicz; Millerem i Minowiczem w- par- 
tyaidi głównych. Oryginalną akcyę urozmaicą 
tańce Niny Doili1 i jej iiięciu uc/.eiiic, klńre od­
tańczą- „taniec Fatm y".

ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW odbc - 
dzic sio we środę dnia 9 !>. 111. o godzinie wpół 
do ti w sali Collpg. N 01* nr. N .W il. Na porzą­
dku dziennym sprawy bieżące.

KONCERT HLBERMANA odbędzie sic dzi­
siaj o godzinie 7 wieczór w sali ..Sokoła".

SPRAW MIEJSKICH Oncgdaj odbyło si. 
posiedzenie K.nnisyi drogowo-kanałowej poA 
przłiw. wicepr. S jrcgo. na y ó re m  uchwalone 
budowę kanału w ul. Ważkiej j chodnika 7, płyt 
betonowych w ul. Krakowskie]. -- Pray*jęl<> 
wnioski’, co do budowy kolektora- prawobrcu żue- 
go na przestrzeli od realności hr. Łosia do la­
tu y ki naczyń emaliowanych ludzie/ wnioski w* 
sprawie regulacyt Wilgi. — Doza tern przyjęto 
do zatwierdzającej w iadomości y> nioski co do 
zamknięcia rachunkowego Miejskich fabryk 111,1 - 
tciyałów budowlanych.

ZMIANA PIEKARŃ REJONOWYCH. Dc 
cząwszy od wtorku, dnia S łun. mieszkańcy 
Rynku gl. L. or. fi do .-12, ul. Szczępańskiej św. 
Tomasza. Reformackiej i Flory ańsidej. ftej o- 
statniej L or. nieparz.), mają zaopatrywać się w 
chleli w pi' karni rejonowej Franciszka Ma­
giery przy ul. sw. Tomasza Ł. 5, a nic jak  dotąd 
w piekarni P łatka 1 Piet i aszewski'jgo, -- zaś 
mieszkańcy ulic Radziwillowskicj L. or. 17 do 
35. Strzołpekiej L nr. 13 du 19. Bosaeldej -L. or.
3. 5. i 7 Pawiej L. or. 5 i Ta. pl. Kolejowy, Nie­
całej L. 1 do 7, Lubicz L. or. 2 do 13. Topolo­
wej i,, or. 4, fi, 8, 10 i 12. Rakowickiej L. or.. 
4 do 33 i Kurkowej i,, or. 3 i 5, mają zakupy­
wać ehlob w piekarni M ani Kręcinowej przy 
pl. Matejki L 9. a nie jak dotąd w- piekarniach 
Cypisa i Kroka. Mu»2!kańcy wy żej wymienio- 
nyidi ulic wuini przedłożyć .'iegitymacy e clde- 
bowe we właściwych Biurach okręDowyclt do 
stosownego poprawienia.

O MASŁO DLA KRAKOWA. Od chwili wej­
ścia w życie rozporządzenia ministerynlnego z 
dnia 11 slyc7.nia br. i rozporz. nam. 7. dn. 18 
wietnia br. w ydany cli w celu unonuowaina. pro- 
dukcyi i rów noinińrjego rozdziału lnasta, i tłusz­
czów wdi przowyych ustał prawdę zupełnie dowóz 
uiasla do K rakowa zo strony ludności wiejskiej, 
a to prawdopodobnie w skutek mylnego zrozu­
mienia wydanych pr/.epków. Otóż Magistrat wy­
jaśnia, ż, rozpurz.ądzeuiami teim nałożono na 
hoduwców bydła obowiązek dostarczania, (po 
cenią S K. 50 h. względnie 9 K za 1 kg.) do- 
dyspozyeyi Urzi-ąki ży#n. tcrmmacli i w -po- 
-ół) przez władze pol.it. I inst. oznaczotiy z nad­
wyżki masła, ja k a  każdemu hwlowey pozostaje 
pn pokryciu zaputrzebowuuiia we własnym go­
spodarstwie — jedynie 20 gramów masła dzien­
nie liczą na jedną krowę. W edług tego przepi­
su np. właściciel jednej krowy jest obowiązany 
dostarczać miesięcznic najwyżej fiO dkg. masła. 
2cl.i krów 1 kg. 20 dkg., 5-ciu krów 3 kg i 01. 
Duzostalą irsztę wyprodukowanego masła- może 
każdy gospodarz ( | roduoent) dowolnie sjirze- 
dawać. Wgbce ti-go również dowóz masła do  
Kraków a przez hoilówców krów po oddaniu wy- 
uiienionej• wyżej ilości masła jest jak dotych­
czas dozwolony.

Z Polski i ze św iata.
J MAJA W WARSZAWIE. Podniośle i uro­

czyście obchodziła sjoliea Polski1 rocznicę Kon- 
lytucyi 3 Maja. D ckoiaeya m iasta była wspa­

niała a przedstawiała się tern piękniej, że dzień 
byt słoneczny, prawdziwie wiosenńyj Rano od- 
hylj się w 20 kości-olach i świaD niach nabo­
żeństwa dla dziatwy szkól miejskich 7. oripo- 
wicdniemi juzemówicniami. Na. slokaidi cyia- 
deli, w o))('cności usiawionycli szeregów wojska 

polskitigo pod komendą pułkownika Zieliń- 
skic^o, odbyja sic msza św. polowui. Pod nam fo­
tem zajęli miejsca goście honorowi, damy. oraz 
książę prezydent Lubom irski Nabożeństwo po­
łowo odprawił kapelan kanonowy ks. Banaś. 
Podczas mszy śpiewał chór Legionów*, oraz, gra­
ła orkiestra 3 pułku piechoty. Przemów ienie do 
żołnierzy wygłosił ks. prałat Gnatowski. Po na 
bożeństwii: zaintonowano „Te Di-um". Pod oso­
bnym namiotem ustawiono tarczę Legionów do 
której rozpoczęto wbijać gwoździ z których 
dochód jest przenuezony na opiekę nad pol­
skim żołnierzem.

Osobne nabożeństwo odbyto sto w Ogrodzie 
botanie?nym, gdzie po mszy podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Rzlagowśki. Po nim przemawiał 
rektor dr. Brudziński nawiązując do obchodu 
Konstytucyi 3 Maja, a kończąc odsłonięciem 
popiersia znakomitego botanika polskiego Mi 
ehaia Sz.ulierta.

O godzinie 10 rano odliylo się w kościele far­
ii ym urooeystę nabożeństwo dla przedstawicieli 
miasta, dygnitarzy i cechów. Na nabożeństwo 
ptzyhyli marszałek koronny Nit mojowski, 7. 

członkami Rady Staniu prezydent ks. Z. Lubo­
mirski, ks. .sapieha prezes li. O. O., reprezentnei
I.egiouów: brygadyer Piłsudski, pułków niej Si­
korski. Januszajtis. Borbeeki. Olgierd l.s. Gzar- 
ior\ iki, hr* Ugion, delcgacye stowarzyrzeń i td. 
Naliożeństwo odprawił iks. arcybiskup Kakow- 
ski vr otoczeniu licznego duchowieństwa. Po 
mszy odśpiewano „Boże coś Polskę". Równo- 
cZBśhiiłpdbyly sic nabożeństwa w świal iuiacii 
innych wyznań.

Radzie miasta odbyła się uroczystość przy 
udziale całego prezydyum i gremium P ad y  mia­
sta. Pierwszy zabrał glos prezes Rady miej­
skiej ad w*. 8ulig'owski, po nim wygłosił od czy t 
„O Konstytucyi 3 Maja" publicysta, i wicepre­
zes Radt p. \r tu r  Śliwiński. Na-b onie przema­

wiał drugi wiceprezes Rady dr. Józef Zawadz­
ki na tem at przyszłości samorządu w Polsce.

Uroczystą Akademie w uniwersytecie zagait 
rektor dr. Brudziński. Następnie przemawiał w 
imieniu młodzieży student praw.. Gromadnieki. 
a potem prof. dr. Bronisław Dembiński ze Lw 0- 
wa. o Konstytueyi 3 Maja. Dla wojska polskie­
go odbył się osobny obchód w pałacu Zimo­
wym. Tam przemówił prof. Alfons Parczewski, 
pojfzom historyk p. W itold Kamieniecki wygło­
si! rzecz „O K onsty tucji 3-go Maja". Potem na­
stąpiły piodukcyc muzykalno-wokaioe 7, udzia­
łem śpiewaczki Wilgoc-kiej, artysty  M. Zelwe­
rowicza i I Py dinskiej. Chór Legionistów (>d- 
śpiewał .W arszawiankę" i -Jeszcze Pol-ka nie 
zginęła".

Ostatnim aktem obchodu była wieczorna A- 
ikademia. w* sali Rady miasta, zoaganizowaim 
przez spocyalny komitet obchodowy z l;s. Eu­
stachym ,Sapiehą- na e-zele. Przemawiali ks. Sa­
pieha. mcc. W acław Makowski i historyk 
Henryk Mościcki.

Osobne obchody od.nyly się także w ..Zjedno­
czeniu" i w tciwrach: Letnim, Wielkim. Polskim 
i Rozmaitości, gdzie grano sztuiki związane 7, ro ­
cznicą. 3 'Maja. M" Filharmonii -odbył sio konccil 
orkiestry ding-iego puffli ułanów* połskicii, pod 
kierownictwem Janusza, Gierżabka, z udziałom 
śpiewaczki p. Pitarz-Mokrzyckiej. oraz Mieczy- 
sl iwa Frenkla.

ZWIĄZEK KATOLICKI W WARSZAWIE. 
Na zebraniu organizacyjnego kom itetu Zwią- 
zl .1 stowarzyszeń i orgonizaoyi polsk.vkato)i'- 
ckich w kraju, uchwalono związek ten zorgani­
zować na wzorach takiegoż związku, istnieją­
cego w W. Ks. Poznańskiem. Celem opracowa­
nia ustawy wyłoniono komisyę. w* osobach ks. 
Boczku-wicza. naczeinłlca zakładów dobroczyn- 
nj*ch p. K Koralewskiego i p. Dobraczyńskiego.

POGRZEB ŚP. J. OCHOROWICZA, zmarłego 
nagle w Warszawie odbył się w piątek. Liczno 
zastępy publiczności oddały ostatn ią posługę 
znakomitemu uczonemu. Nabożeństwo żałobne 
w kościele św. A leksandra odprawił ks. pralni 
Łyszkowski. Trumnę zo zwłołLimi pokryły li­
czne wieńce. Po modłach żałobnych trumnę 
wzięli na barki towarzysze pracy zmarłego ba­
dacza i ponieśli ją do wozu żałobnego. Przy bra- 
inic cmentarnej trum nę znów ponieśli towarzy­
sze pracy i złożyli zwkiki nad otwrtą mogiłą. 
Tam przemówił najpierw kolega śp. Ochorowl- 
cza I  law* Szkoły Głównej, p. Edmund Janikow­
ski. dalej je Zdzisław Dębicki w imieniu komi­
tetu Kasy literackiej, której śp. Oehorowicz był 
niegdyś prezesem. Imieniem warsz. in stjiu tu  
psycliologicznego i polskiego Tow*. psychologi­
cznego. pożegnał zmarłego p, A rtur Chojeckl. 
W ziikończeniu przemawiał w imieniu Tow*. mi­
łośników przyrody dr. Antoni Seinpołowsiki.

..Kur. wassz." zaznacza, że w życiorysach śp. 
Ochorowrcaa w czasopismacli zakradła, się nie­
ścisłość: śp. Oehorowicz urodził się nic w Ry­
dz; niu. lecz w* Radzyminie, jadro syn dyrckto- 
ra-eenun. dla naucz, ludowych.

POWITANIE „CZWARTAKÓW". Przy roz­
mieszczeniu pułków legionowych wyznaczono 
Łomżę na siedzibę 4 pułku piechoty. W iado­
mość. ta poruszyła całe miasto. To też na przy­
jazd puiku stawiły się na stacj i kolejowej ii- 
czńj Gumy publiczności i młodzeiży, z urzędo­
wą rcprezlu tacyą m iasta na czele. Komendan­
ta pułku, pułkownika Roję przywita! serde- 
cznem przemówieniem burmistrz miasta, rejent 
1 leliowlicz, na co pulkowmik odpow icdzial krót­
ko, silnie, po żołniersku. Rozległy -się óferzj ki 
młodzieży i publiczności i rak  wśród ogólnego 
zachwytu powitała Łomża nowych swych a 

tajr miłych gości,
- OSZUKAŃCZE POMYSŁY. Z Będzina dono­
szą do „Kur. ZagŁ": Tomysły tutcjs/.ych żydo- 
wkicii liaiutelków przechodzą już wszelkie gra­
nice! Handelki te nie posiadają wcale, czy też 
mają. je w ukryciu, eiężahki od 1 łuta do pól 
flinta. Przy ważeniu więc tow aru posiłkują się 
pudelkiem 7. zapałkami- któro przyjmują za jut. 
Tu zaznaczyć wypada, że nie wszystkie pudel­
ka są wagi łutowej, waga bowiem zależna ji -t 
cw ilości zapałek, jak  również od rozmiaru pu­
delka. Zamiast pói funta żydzi kładą lii pudelek
I.a wag^T Nie trzeba też zapominać ,i o tej oko­
liczności że przy mtjbzeniu na wagę pudełeczek 
nie jedno ?. nich chociaż opatrzone baildernln, 
junt puste.

DROŻYZNA NASION W KRÓLESTWIE.
Dst.br. -Gaz. Pol." donosi, że do bajecznych eon 
do*zly nasiona różnych warzyw. Naprzykład za 
jeden funt nasion marchwi trzeba obecnie piał
1 ić od 50 do 60 rubli, za lu t grocim polnego bib 
fasoli 10 kopiejek i t. p.

UŻYWANIE DROBNEJ MONETY ROSYJ. 
Prezydent po lic ji w Łodzi, Lo« lirs. ogłosił roz­
porządzenie, na mocy którego tymczasowo wol­
no jt st juzy wypłacie fenigami p-żywać będącej 
jeszcze w obiegu drobnej monety rosyjskiej, 
jak pól kopiejki, 1 , 2, 3, 5. 10 i 15 kop., pod 
.warunkiem jednak, aby pól kop. liczono ró­
wno za fenig i w tym stosunku kopiejkę za
2 fen., 2 kop. za 4 fen. i t. d.

POWODZIE W ROSYL W edług jednego
z. amsterdamskich dzienników donosi „'limes" 
z Odesy: Ruszenie kry i tajanie śniegu spowo­
dowało w południowej Rosj i wielką powódź. 
W Kijowie woda uszkodziła instalacja* oświe­
tlenia elektrycznego. Ruch na kolei miejskiej 
wM m many. Wielka ilość lodzi kursuje w ce ­
lach rat mik owy cii. Z powodu przerwania tamy 
powódź sio rozszerzyła. Kolo Rostowa wielka 
c7.1*10 kraju po lewej sDonie Donu stoi pod 
wodą.

STRĄCENIE POMNIKA. Pot.. Ageneya Te- 
iftgiaficzna ogłasza następującą depeszę z Ro- 
-trfw-a pod datą 27 marca st.. st. „W Nachicze- 
waniu .fum strącił z cokołu pomnik K atarzyny
II. wołając: „przelać to na pociski"!

ZAWIADOMIENIA ł KOMUNIKATY,
W KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKO 

WYCH (Rynek gl. A -R. 39; odbędą w bieś

żącym tygodniu następujące wykłady: ponie­
działek. 7. prof. G. Feliński: „Powieść i pom 
7.ym po r. 1863". W torek 8. red. Kaz. Czapiński: 
..Max Stirner" — i sominaryum. Środa 9. red. 
dr. Ant. Beupre: -T ea tr 18 wieku". Cznartek, 
10. red. Kaz. Czapiński: -Swiatoj^ogląd Machm- 
w-llego". Piątek 11. red. Kaz. Czapiński: ,.łb- 
s iu " —seminaiyum. Sobota, 12. prof dr. J ó z e f  
Ręiss: -Zagadnienia estctylu muzycznej". Po­
czątek o god?. 7 wieczór. W stąp 40 lud., dla 
uczącej się młodzieży 20 hal.

DOŻYWOTNIE STYPENDYUM DLA LITE­
RATÓW I ARTYSTÓW Skutkiem śmierci ś. p. 
Ser, ery na Ob,sta, wal nem jest jedno stypendium  
dożywotnie w rocznej kwocie 000 K z fundacyi 
ś. p. Dra Józefa Malinowskiego. Ubiegać się o 
to stj pondy um mogą literaci i artj*ści, jako to 
muzycy, malarze, rzeźbiarze, aktorowie, któ.zy 
na polu ojczystej literatury lub sztuki szczegól­

niejsze zasługi położyli, a. w kutek choroby, 
kalectwa, lub podeszłego wieku w zawodzie 
swoim pracować nic mogą. i znajdą się hoz środ­
ków do utrzymania.

7ą stypondyum lego korzystać mogą. tylko o- 
soby (bez różnicy płci) urodzone w G alicji lub 
W. Księstwie krakowskiein, wyznania rzymsko­
katolickiego, narodowości polskiej. Pierwszeń­
stwo do tego stypendyum mają krewni i powi­
nowaci fundatora a zarazem tak  samo jak inni 
wykażą rzeczywistą potrzebę wsparcia.

Stanowcza propozj*cya co do nadania tego 
stypeudyum przysługuje w myśl postanowień 
listu fundacyjnego Wydziałowi K asyna i Koła 
litoraeko-artystycznego we Lw ow iij P tdan ia

0 to stjąiendyum  wnosić należy do kancelaryi 
Kasyna i Koła literat ko-artystycznego we Lwo­
wie. ul. Akademicka 1. 13, do dnia 25 maia 
1917 roku.

OTW ARCIE URZĘDU POCZT. D vrekcva poczt
1 telegrafów komunikuje: Z dniem *16 maja b. r.
otwiera się ponownie chwilowo 7 powodu wypad 
•:ów wojennyeh zwinięty o. k. Urząd pocztowe w 
Khpnowicach starych,'

ODZNACZENIA 1 MIANOWANLA. , W iener Zt.g" 
ogłasza: Cesarz nadal krzyż kaw alerski orderu 
rra n risz k a  Józ.ifa z dekoracyą w ojenną sek re ta ­
rzowi skarbu K arolow i Golonce, .'-'tarszy radca ra- 
ciiun.cowy Józef B licharski zam ianow ane został 
dyrektorem  rachunkow ym  i naczelnikiem  depar 
lam entu rachunkow ego krajow ej J e r t  kcyi skarbu.

ODBIÓR POZOSTAŁYCH PO ZMARŁYCH  
LEGIONISTACH RZECZY. C entralny F rządE w i- 
uencYjn* Legionów polskich podaje do w ia jn - 
mośc., że 7.łoż.ono a llega ta  (przedm ioty i p ienią­
dze) po zm arłych i zabitych legionistach !ą  tani- 
żt do odebram a. A llegata  mogą być przesłane 
jedyn ie  (najbliższej rodzinie, lub osobom przez 

rodzinę do odebrania, upważnionym. N .Jeży za­
tem  przesłać do Cs U. E. Leg. polskich w  P io tr­
kowie dokładne adres odbiegającego, a to: imię
I nazw isko, miejsce, zam ieszkania, wówczas przed­
mioty po zm arłym  zostaną w ysiane do odnośnej 
gngny )iib* m agistratu , gdzie po odpowiedniem 
w ylegitym ow aniu się będą do rą k  w!aściwvch 

wyuane.
Obecnie, C. U, E. ogłasza w ykaz legionistów, 

któi-y obejm uje następu jące nazw iska: Andcrie 
A ugust, B azam i., Józef, Bobeia W incenty, Bu- 
dzr'wicz Bronismw, B ogdan Stanisław , Baliga 
ii oman, Biegli:. Józef, Bugno Jakób. Bogusz Jau. 
Kordon O rski Stanisław , B ula Szczepan, Brzeski 
Wojciech, B aiezyk  dózef, Borfezat K onstan ty , 
Babij IT ladysław . B rodow ski Mieczysław, Biele­
wicz 'ijloH i Bper K aro l, K ulczyński F ryderyk . 
BorszcżaĄ. Stafan, Ciempiel F ra iid szek , C zader­
ski. Ciba .Jan , Czechowicz Mieczysław. Ciok 
(Zink, Józef. Climielew*ski W incenty. Chmielew­
ski F ran c iszek  Chmiel W ładysław , 'C zuchnow ski 
Józef, Chmiel Jan , Chorzowski Tadeusz. D ufrat 
Jan . P iia j Mikołaj, Daurowsk! Jan . Dud/.iak J ó ­
zef. Dziki Franciszek, D rabik K arol, Doliński S ta ­
nisław, D izdar Am oni, Fuluiyk Michał, F ieck  J ó ­
zef, Flądro K arol (Józef), F m la k  Grzegorz. Ge- 
lingcr K arol. G azdą R obert, G orczyca S tanisław . 
G izrgzoiildi S tanisław , G iendłek W eataw , Gumal 
H enryk, G ruszczyński Antoni, G alanti P iotr, Gó­
ra  Stefan, G latm an G erard, G odaw ski Zygmunt, 
GryloWski Józef, G arus A ndrzej, H bszel Salo­
mon. Henriko ^Chodorowski. Jan  Józef, H ubsza 
Józef, H elping K arol, IIol Jan . Im ielski S tan i­
sław, J a th  K azim ieiz, Jakubow sk i Morgan. J a ­
w ornik A leksander, Jaszezyszyn Paw eł, Jak u b o ­
wski A ndrzej, Ja re c k i Ju liusz W iktor, Janusz  An­
toni, K iszka A ntoni, K ow alski W incenty. Kheil 
Mieczysław. K ow alczyk Kazimier.. K ocnęr J ó ­
zef. K aite Maks, K essler Tadeusz, K o taba  Paw eł. 
F oby ika  Jan . K ońca Tom asz, K lim ek K aro ', 
K aijiinee Michał. K em piński W acław. Klęp H en­
ryk. K rasucki Mieczysław. Klimpi k Adam Kohl-
I I rger Adam, K ochanow ski Michał, K uła F ran c i­
szek. K luska  Józef. Km zak Jakób . K raśnicki 
Tadeusz., K rzyczkow skj K azbnierz, Klimowicz 
W iktor. K aliciński Tadeusz, Krajew*ski Kazimierz, 
K hm ezew ski Michał. K is Michał, K ubichas Józet, 
Kcmusa Józef, Kardisz Michał, K ónig Ju lian , Li- 
eoszyn, L ipiński Stefan, L am parski S tam sław , L a­
skowski Stanisław*. L atało  Józef. Lew inson Motel, 
L ubiński Roman, Łobodziński K azim ierz, Mijas 
Jan , M atusiński P iotr, Musiałkh wicz Stefan, Me- 
ior S tanisław , Moneta Dawid, M ansperl-Haber 
Łrouisł.tw  (Myszkowski Zdzisław), M iehaluezuk 
Michał, Murmyło B artłom iej, .Maniszczak F ranci­
szek. Majkut, S tefan, M ichałek Stanisław*. Miehar- 
c-zyk Jozef, Napoleon K azim ierz. Noworol Stani- 
s.iw , N icdojadło Jakób , N iem em ow ski Michał. 
N itecki W y in a u .  O rk w sk i Adam. Orłow ski Zy­
gm unt. D rnando Zdzisław*, O lejarz Jan , Osiński 
Zygmunt, Obmtński B ernard, Parnia Leopold, Pą- 
czi-iv Stanisław , Paw łow ski Jaku'.*. Paprocki J ó ­
zef, P a te r Ja n , 1’a tri Bolesław, Paw łow ski Jan , 
P iekarczyk  Jan , Pułanik, Stanisław  P is tka  Mi­
chał, Fodgrabiński H enryk, P itak  W ojciech, Pa- 
■lecz ,7a,n, R yszko Jan , Podlaoki Antoni, Prelies 
iy tu s . Psu j S tefan. Postu la  Józef, P lew niak P iotr, 
Przedpełski Czesław, P o k ra tk a  Michał, Radosz 
Jan , B aciecki Henn*k. R adlica Rom an, Rutkow ski 
Józef, B utkow ski Bolesław, R usinek Józef, Raro- 
giywiez ZJaisław , Reich Stanisław . R ojek Jan , 
Sam olenko W;i.-yl, S ikorski S tefan, .Ściożko-Śiera- 
kew ski Jan . Sanocz K arol, Stelmasic-wiez Zy­
gm unt, .Szulc Reinhold, Suzin Kazimierz, Szen- 
born Franciszek. Stanisław*ski Stanisław , Stępień 
S tanisław . ‘S truzak  Zygm unt, S trzelecki Jerzy . 
S łowik Józef, Szrzęśniew śjd Mfacław, S tra tyńsk i 
JÓ7.uf, Sokołow ski Jan . St-olarski W incenty. 
Szw arc Jan , Szredriicki-Pom ian Zygmunt, Spisak 
A ndrzej, Spieehewiez Józef, Satkow y M aryan. 
Surm a Antoni, Ślusarz P iotr, Starkę! Adolf, śvB 
rtowiee W ojcieeh, Hwierkosz S tanisław . Skrzyński I 
.Józef, Tychochur, Tuk,aj Ludwik, l  rbański Mn-; 
ryau, Ubermanowicz Adam, W erner Bronisław . 
\\ o ls 'd  Albin, W aw rzykiew icz S tefan. W iśniewski ' 
Stefan, W ojty ła  Józef, W ojuilew icz Mieczysław, 
Woiąfl AMadysław. Wn4u‘asz Jacen ty . W ilk F ran­
ciszek, W ilczek Józef, W róblew .*! Jan , AYiiiński, 
WTojtun Franciszek. W ardliczek W ładysław , W i ­
liński W m y s law . W nclaw ik Ju lian . Wojciecliow*- 
ski A ugust. Zaozkiewiez Józef, Zależny Michał. 1 
Z \ giiiunt Piolr. Zieliński Jan .

Nauka, literatura, sztuka.
„TRZECI MAJ" Z przedmową H. M. (Bi- 

lJiotekfi'painiąt.eL narodowych). Warszawa. Xa- 
l.iadem Gebethnera, i Wolffa,

Książeczka niniejsza, mająca charakter oko­
licznościowy zawiera zbiór wspomnień, doty­
czących wielkiej chwili dziejowej .Rozpoczyna 
ja opis ogłoszenia ustaw y majowej, wyjęty z 
dz ida  Kraszewskiego: Polska w czasie trzech
rozbiorów", następnie idzie opis dni majowych 
w Warszaw ie, podany według pamiętników J a ­
na Diikłan.a Ochockiego. Po tym wstępie idzie 
część dokumentalna, a więc tekst prawa o mia­
stach 7. 18 kwietnia 1791 roku, tekst konsiytu- 
cyi z 3 maja 1791 roku. oraz „Lista imienna 
zapisanych w księgę miejską Warszawy w dniii 
29 kwietnia- 1791 roku. Dalej pomieszczono 
„Opisanie iluminacyi miasia W arszawy dnia 

8 maja 1791 roku w* dzień imienin królewskich 
według Makulskiego, „Współczesne opinie cu­
dzoziemców* o K onstytucyi *8 Maja „Pierwsza 
rocznica Konstytucyi 3 Maja w W arszawie" 
(1792 r.) przez Wl. SmoleńsKiego, wreszcie 0- 
pis naw*ałniev w* dniu 3 Maja 1792 roku w* W ar­
szawie według pamiętników Michała Starzeń- 
skiego. Dopełnia zawartości kshyżki „Opis se­
tnej rocznicy Konstytucyi 3 Maja w Warszawie 
w roku 1791“ według zapisków „K uryera W ai- 
szawskiego", oraz „Katechizm n.irodowy 1791 
r.". przedrukowany z dodatkiem w edług drugie j 
cdycyi Grollow*skjej.

„NA PRZEŁOMIE". Przed kilku dniami opu­
ścił prasę najnowszy numer czasopisma społe- 
czno-literackiego p. t.: „ N a  p r z e ł o m i e " .  
Pismo to wychodzące już drogi rok, a  będące 
wyrazem obecnych prądów* i idei wśród mło­
dzieży* uniwersyteckiej w Krakowie, prowadzo­
ne umiejętnie przez Dr M. Fi'. Kannenberga i St. 
Papee, zamieszcza obok prac młodych uniwer­
syteckich, także artykuły i utwory wybitnych 
nazwisk. Spotykamy* się tu  z pracami prof. Dr 
J. Łosia. prof. Dr Hali ckiego, prof. Dr K. Ni­
tscha. prof. Dr Wac-liholza i Dr Kannenberga. 
Z działu literackiego wymienić należy utw oiy 
znanych już poetów: St. Rostworowskiego, A. 
Waśkowskiego i J . Stnrzewskiego. N um ,ra za- 
mvkaja rceenzro z książek i sprawozdania,

ZALECENIE „PASTORAŁKI". Pismem z d. 
22 lutego Ir. r. c, k. Rada szkolna krajow a za­
leciła dyrekeyom wszy*stkich Ipaństwowych i 
lirywatJi}*ch gimmtzyów. szkół realnych, semi­
nariów  na-uczyc-ielskięji męskich i żeńskich i l i ­
ceów żeńskich, wydawnictwo obrozkow*e p. t. 
„Pastorałka, złożona z 7 kolęd" Z o f i i  L u ­
li a ń s k i cj-S t r y j e ń s k i e j..

Rada szkolna wychodzi z założenia, „że ar­
tystyczno wydawnictwa obrazkowe są powa­
żnym czynnikiem w* wychowaniu i wykształce­
niu młodzieży, roztaczając przed mą idealną 
dziedzinę plastycznego piękna, zapraw iając do 
jego dostrz(‘gania i odczuwania, a przez to  
przysparzając, dużo szlachetnej radości w  ży­
ciu, będącej udziałem ty lk o . tych, którzy nau­
czyli się patrzeć". R ada szkolna zakca  po wy ż 
sze wydawnictwo tąkże i z tego względu, że 
„obok wartości artystycznej cechuje je zaró­
wno w temacie, jak  i w przedstawianiu -w y ­
b i t n i e  s w o j s k i  c h a r a k t e r .  W  stoso­
wnej oprawie kartony rzeczonego * wydawni­
ctwa nadają się takżo do rozwieszania jako 
fryz na ścianach korytarzy i sal szkolnych, o- 
kaz.y wanc zaś ze stosow nemi objaśnieniami w 
szkoli* pi zemówią do młodzieży jako charakte­
rystyczne i życiem tchnące ilnstracye jej wyo­
brażeń i przeżyć. W  seuinaryach nauczyeieł- 
skicli spełnią one jeszcze i to zadanie, że u- 
przystępnią kandydatom  właściw e pojęcie ry ­
sunku, działającego najproctrzy mi środkami, a  
przez to tak  pożądanego w zastosowaniu przy 
nauce poglądowej w szkole".

Na skutek tego polecenia liczne szkoły zwra- 
ca ją się do wydawcy, którym  jest Stowa-rzy 
szenie .AYarsztaty lcrałcowskie", o „Pastorał­
kę" Taibańskiej-Stryjeńskiej.

„ZIEMIANKA POLSKA". W e Lwowie opu­
ściły prasę dwa pierwsze zeszyty organu Zwią­
zku polskich ziemianek w Galicyi p  t. „Zie­
mianka polska". Komitet redakcyjny stanowią 
pp. Ew a lir. Dzieduszycka, Róża Karłowska., 
Aleks. Knisenstem owa, Ludwika Kucharska, 
Helena Skolimowska. Zeszyt pierwszy* rozpo­
czyna słowo wstępne pióra p. A. Krusenstemo- 
wej. A dalszym ciągu zamieszczono sprawozda­
nie z W aln. Zgromadzenia Związku Kół polsk. 
ziemiane!-:; Z dziejów wychodźtwa (Polski Ko- 
initct dla wychodźców galic. iv Salcburgu) przez 
Andrzejów ą ks. Lubom bsk?; Z życia kół, z 
rawskiego powiatu; dział bibliograficzny, dział 
informacyjny. Zeszyt drogi zawiera: Sprawo­
zdanie z kursu ochroniarskiego: Sklep ziemia­
nek we Lwowie; Z dziejów* wy*chodźtwa (dok.) 
dział bibliograficzni' i informacyjny.

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zechentor: „Wałkowe fcoctaanłe“.

Gebethner i Sp. Kraków 1917 C e n a  3 kor.
Tegoż autora: „Z Chłopskiej niwy". 7. przed­

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner 1 Sp. 
Kraków 1909. C e n a  1 K 50 hal.

t
'£* ssorfiU du z ś. P.

Andizeja, Antoniego, Bernarda ; Maryi

STADNICKICH
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o  godz in  ę 9 r a n o  w Poście l-  OO KwpucynóW

Msza LwiaCa ła to Ł n a
o czerń lo d d u a  7 * i Harnia.



b a . I „GŁOS NARODU" i  dnia 7 Maja 1917 roku. Nr. 107.

KORESPONDENCYA 
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respoiidencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu*4.
N a zasadzie naszej umowy t  Polskim Oddziałem 
przy Rosypkim  Czerwonym Krzyżu, n> Sztokhol­

mie — każdy list zamieszczony te „GŁOSIK SA  
RODU" zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok­
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W braku 
dokładnego adresu {przy nlewiadomem miejscu 
pouyiu zostaje on eadartno teyflrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosy , a 
mianowicie: „Gazecie Polskiej", w „Dzienniku Ki- 
tomskim", „Kuryerze Nowym", „Nowym Kuryerze 
Litewskim’ i tą drogą dostaje się do rąk adresata.

Oapowledzl i list/ z Rosyi zainleszczanu w tych 
pismach drukujemy oazpłainla. Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tago jedynego 
i pewnago dzii śiodka koraspundencyl obliczy- 
liim y ceny możliwie najniższe, a mianowicie:

Pierwsze 24 słów Ker. 5'—. RaZde następne 10 słów 
Kor. 1'50, powtórzenie 24 słów Kor. 3‘— następnych 

10-ciu słów Kor. 1'—.
„ w o r « s p « n a * n c y a "  zamieszczamy jedynie po nk- 

d&zra.itu gotówki.

Helena Tomaszewska z Szeglów zawiadamia 
męża Teofila w Mińsku Litewskim, Kajdanow- 
s k i -------------- 29, jest zdrowa pragnęłaby poje­
chać do Ciebie, z W iktoryą Zielińską, k tóra  od 
5 miesięcy' wiadomości od ruęża niema. Tęskni­
my bardzo. Pieniądze od Ciebie otrzymuje, wia­
domości żadnych. Odpowiedź przez „Glos Naro­
du czy się zgadzacie na nasz przyjazd, szanuj­
cie zdrowia. 1200

PP. Gronskij, poseł do Dumy, Piotrogród. 
Bracia Słobotlzińscy proszą o zawiadomienie ro­
dziców, że są zdrowi — wszyscy. Józef prosi 
o wysianie kopii świadectwa- ukończenia poli­
techniki! Ciotka Ludwika w lutym  umarła. 
Wam i Waszym, serdeczne pozdrowienia i ży­
czenia wytrwania szczęśliwego dokończenia 
wielkiej pracy! Czy wszyscy zdrowi? 2686

Franciszek i Maryanna Niemczyk ze Zurada, 
prosimy gdzie się znajduje nasz syn Stefan, k tó­
ry w roku 1915 został zabrany do trenu woj­
ska Au.st ro-Węgierskiego pod adresem K. u. K. 
rnob. Schanzzeugesdepot Nr 1, Feldopst 30, a 
już rok minął, jak  od niego wiadomości nie 
mamy, prosimy wszystkie pisma o przećlruK i 
wiadomość tą samą drogą. Fr. Niemczyk. 2638

=uina TurowsKa, wieś Kolno, gmina Renczar 
je, powiat W arszawski zawiadamia Franciszka 
Turowskiego, że jest zdrowa wraz z dziećmi. 
Prosj o adres. W. Turowski, W arszawa, Nowy 
Świat 59. 2689

Kazimierz Goljan, Charków, Rymarska 25, 
Towarzystwo Przezorność, Kreczmar Lucyan, 
Sosnowiec, błaga usilnie o wiadomości o Was, 
Zygmuncie teraz niepokój wzrasta ostatnią wia­
domość miałem w listopadzie. 2673

Wasyl Władymir przy k. u. k. R esen e Tele­
graf Bau Abteilung Nr 90 w Ostrowcu, Króle­
stwo Polskie zawiadamia żonę swoją Paraszę 
Władymir, zamieszkałą w Zborowie, Galicya, 
ulica Kuplince Nr 318, iż jest zdrów, lecz jest 
niespokojny co słychać w domu z dziećmi i ca­
łą rodziną. Co jest z moim gospodarstwem. Pro­
szę o natychmiastową wiadomość. 2690

Flurentyna Ninke z Kjele, Czysta 26. Poszu­
kuje męża swojego K arola Ninke i proszę usil­
nie znajomych w Rosyi o wiadomość o mężu 
moim. Od dwóch la t nie mam żadnej wiadomo­
ści bardzo niepokoję się. Mąż mój pracuje w So- 
juzie Russkich Gorodow — t. j. związek miast 
Rossyjskich —  w oddziale p. Mikołaja Aleksan­
drowicza Lewina. Gdyby zechciał ktoś uczynić 
tę  łaskę i zawiadomić mnie, z serdecznem (po­
dziękowaniem zwrócę koszta po wojnie. Upra­
sza sie o przedruk polskie i rosyjskie pisma.

2699

Zawiadamiamy syna Ignacego Dziurdę w Ro- 
?yi, że jesteśmy zdrowi wszyscy. Przesyłamy Mu 
serdeczne pozdrowienia i pragniemy jaknaj- 

jrędszego zobaczenia się. Adres Ludwika: W ar­
szawa, Wspólna Nr. 38, m. 15. Rodzice.

2698

Andrzeja Wyroby, Brody, — Julia Maniona
z Bochni prosi o wiadomość rodziców i siostry 
Krńnesów czy zdrowi i żyją — również Czaj­
kowscy o .pana Karwowskiego i o Zdanowskich 
z Starych Brodów i Michała Pichodkiiego. Ju lia  
Maniowa. 2697

Joanna Kieller, Balcerów, pow. Skierniewicki 
zawiadamia męża Franciszka Kiellera ewakuo­
wanego ślusarza z Warszawy, kolei Brzeskiej, 
że jest zdrowa i mieszka przy rodzicach w Bal- 
ceroiwe. 2 depesze otrzym ała i' odpowiedziała, 
prosi kolegów i znajomych o zawiadomienie 
męża i^o odpowiedź tą  samą drogą. Pisma w 
R o sji proszę o przedruk. 2696

Meisnerowie w Kołomyi, Jagiellońska wyż­
sza. Ojciec i Przeworskie pozostają u mnie. Pro­
szę o bezzwłoczną wiadomość tą  samą drogą 
o Waszem zdrowiu i jak  sobie radzicie. Pienią­
dze dla Was są. K to  opiekuje się rzeczami. Tę­
sknimy za Wami. W krótce zobaczymy się. Zna­
jomych upraszam o doręczenie powyższego a- 
nonsu Meisnerom, zaś polskie gazety o prze­
druk. Franciszek. Meisner Nowoaleksandrya — 
Puławy. 2695

Józefa Kvścińska, Nakło poczta Szczekociny 
Kieleckie prosi bardzo o wiadomość o synie 
swoim Tadeuszu, uczniu aptekarskim, ewakuo­
wanym 1915 roku 7. Hrubieszowa z Państwem 
Dnchateau do Kijowa. O drugim Michale pómo- 
cnjku aptekarskim  wziętym do wojska rosyj­
skiego na początku wojny. Przez cały czas woj- 
nv niemam żadnych wiadomości od nich.

2691

żona Antonego Pliszki, Aleksandra z Sucho­
żebr zawiadamia swego męża, że jest zdrowa. 
Synek Józef już półtora roku nie żyje. Go się 
dzieje z Janem  . 2692

Marya Kolbuł ze wsi Brzostowa,, gminy 
Ćmielów, gub. Radomskiej, prosi — Piotra Żu- 
rawik z g. Kaliskiej — o odszukanie męża w ar­
mii czynnej, 18 artyleryjska brygada 5 baterya 
Jan  Kolbut. proszę o zawiadomienie tą samą 
drogą. 2694

Zofia Wawrzecka zawiadamia synów Leona, 
Józefa Waw'rzedMch w' Orszy. Mohylewskiej 
Guberni, — K antor Inżyniera W enedyktowa. 
Jestem  u wójostwa Dąbrowskich, wszyscyśmy 
zdrowi, tylko tęsknota za Wami moi drodzy 
nie ma granic. — Od W as wiadomość miałem 
tylko raz, w listopadzie 1916 roku. Proszę Was 
na wszystko, dawajcie częstsze wiadomości o 
sobie. — Ja k  zdrowie W asze? Ja k  się Wam 
powodzi? Ja łt ja  bym chciała być razem z W a­
mi! — Pamiętajcie o sobie i kochajcie się! — 
Cieszę się bardzo, że jesteście razem, jest Wam 
przyjemniej. —1 Nie zapomnijcie o Bogu' i o 
mnie. -— Co słychać u W ójostwa Antoniostwa. 
Dowiedźcie się o W acławie Sobańskim. Na od­
powiedz czekamy tą samą drogą, to jest przez 
..Głos Narodu' . 1177

Ornatowscy, Peremiłów koło Ghorostkowa 
Galicya, okupaeya rosyjska. Dajcie znać przez 
dzienniki, co się z Wami wszystkimi dzieje i 
gdzie obecnie przebywacie. Bursowie, apteka 
Breoetek. 2693

Wanda Strzelecka, zawiadamia Teofila Strze­
leckiego, Petersburg; Bolszaja Spaskaja 43, że 
jest u Siderowiezów i pieniądze otrzymała.

■ 2729

Michalina Lepianin z Nieszawy, zapytuje się, 
czy córka jej Henryka z mężem Jakóbcin ktu­
cz aj skini z branżj- samochodowej, czy żyją, czy 
zdrowi, jak  im się powodzi, gdzie mieszkają. 
Zapytuje się o siostrę Teofilę Fiedorów z Nie­
szawy, co się z nią dzieje, z czego się utrzym u­
je, czy jej pieniędzy przysłać. Z początkiem 
wojny pojechała do Mińska. 2730

Marya ćhlewińska, Moskwa, Abort 5 i, Le­
cznica prosperuje. Krewni zdrowi, Emilia i Ste­
fania Zabłockie zapytują Edmunda, Jarosław , 
o Mart ę. Anię. Z Tomska wiadomości nie mie­
liśmy. 731

Nina Safarewiczowa z Wilna, prosi panią 
Fnrowiezową w Mogile wie. K-uźuiecki Pereulok, 
dom Gusarewicz. o zawiadomienie Olutka. że 
wszyscy zdrowi, pieniądze otrzymuje i że p. 
A. Pilsudzki proponuje 50 rubli miesięcznie 
wzamian aby Olutek posyłał jego żonie przez 
W incentego Urniaża. Petersburg, Wileński Bank 
Ziemski1, Oficerska 3. Prosi o odpowiedź tą  sa- 
nfą drogą. 2732

Franciszkowie Rypniewscy zawiadamiają .To­
rzów Rupniewskioh w Byrnawie w Bessarabii. 
że są zdrowi jak  również wszyscy w rodzime. 
Niepokoimy się strasznie o Matkę; czy zdrowa 
jest i co u W as słychać? Kupiliśmy Ruszczę ko­
ło Sulisiawic. Mieszkamy zawsze w Janowicach. 
Ojciec i Wuj W ojnarow ski nie żyją. Prosimy o 
wiadomości. „Dziennik Kijowski upraszamy o 
przedruk. 2676

Władyslawowstwo Harajewiczowie donoszą 
tą  drogą pani Maryi z Jałpwickich Orsettowej, 
że pisali do Niej kilkanaście razy, bez odpowie­
dzi. Zdrowi zasyłają najserdeczniejsze pozdro­
wienia. Henio bawi stale w Żytomierzu.

2675
Władysławowstwo Harajewiczowie szlą tą  

drogą najserdeczniejsze podziękowania za przy­
jacielską i serdeczną opiekę nad ich Synem 
Państwu inżyn. 'P łotnickim  i Pani Wandzie 

Groholskiej w Żytomierzu. 2674

Antoni Witecki z Sosnowca zawiadamia Leo­
narda Prokopczyka w Kijowie, że leży ciężko 
chory, przyślijcie pieniędzy. Rodzice i Ogórko- 
wscy są zdrowi. Gdzie Stasio? Natalia w Za­
kopanem. 2677

Dra Karola Kwiatkowskiego, adw okata w 
Stanisławowie — Galicya — plac Franciszka 
Józefa 2, proszą dzieci po raz trzeci o wiado­
mość. tą  drogą o zdrowiu i powodzeniu Rodzi­
ców; zarazem donoszą, że są zdrowi i wszysej' 
przebywają jak poprzednio w tjrch samych miej­
scowościach, tylko W acław przy wojsku na 
froncie. Znajomych Dr Kwiatkowskich prosi się 
o wskazanie im tej notatki. Ju lia  Farow a — 
Kraków, Floryańska, Józef Kwiatkowski - -  
Bielsko, Elżbiety 3. 2678

A. Siemaszkowie zawiadamiają matkę Mai wi­
nę .Siemaszko wą w Leszczańeach koło Buczą 
cza, oraz znajomych t sąsiadów w Czortkowie, 
że wszyscy żyją i są zdrowi. Upraszają Wp. 
Szeligiiewicza, Krukiewicza, Gręboszowy: Bie- 
nieckiego w Dawidkoweae.h i Romanowskłgeo 
wr Piłatkowcaeh o zawiadomienie ich tą samą 
drogą co się dzieje z ich domem i kto admini­
stru je majątkiem? p. Bieniecki zechce przyjść 
z pomocą matce. 2683

Rodzina Potępsklch i Włodków zawiadamia, 
ją  sędziego Józefa  Skorzyńśkiego w Charkowie 
że są zdrowi. Przez cały czas wrojny nie mamy 
od was żadnej wiadomości. Matka z ciotką jest 
w Radomiu. Odpowiedzcie tą  samą drogą, co 
u was słychać. 2685

Rodzina Sałatów zawiadamia b rata  swego T o ­
masza przebywającego w Rosyi, że ogłoszenie 
za pośrednictwem Gazetj' Radomskiej otrzyma­
ła w październiku. Wszyscy są zdrowi i na miej­
scu. Zapytują gdzie jest i jak  mu się powodzi.

2680

Stanisław Sałata prosi ks. Henryka Nowa­
ckiego zamieszkałego w Spiczycach gub. Ki­
jowskiej w m ajątku hr. Tyszkiewicza o łaskawe 
udzielenie wiadomości o bracie moim Toma­
szu o ile tak ie  posiada. , , 2681

Anna Sokołowska ze Skierniewic zawiada­
mia syna Władysława. Sokołowskiego, Krym. 
Arupec, chorego żołnierza na kuracyi, że wia­
domość przez „Glos Narodu" otrzymała. Jest 
zdrowa i mieszka z Przemysławem i Martą w 
Skierniewicach. Mieczysław w- niewoli niemie­
ckiej, Bronisław w Prusach jako jeniec cywil­
ny. Zasyła ukłony i prosi o wiadomości o so­
bie tą  drogą. 2646

Bolesław Lipiński, Przedbórz, apteka, zawia­
damia braci swych Karola i Romana, przebywa­
jących w armii rosj’jskiej. że są wszyscy zdro­
wi. O wiadomość bardzo prosi. Jeżeli możecie 
przyślijcie pieniędzy. 2685

Michalina Mikołajewua Pawlak, Złota 75. za­
wiadamia Michała MFkoiujewicza Sinirnowa. IV- 
ters]*irg, 3. Sybir ski Etap. Batalion. 2 rota. że 
jest zdrowa, mieszka u siostry, dobrze się jej 
powodzi. Niepokoję się o ciebie, proszę o na­
tychmiastową odpowiedź — pisałam, lecz bez 
odpowiedzi. 2660

Marya Millerówna, W arszawa. Tw arda 55-a. 
zawiadamia Stefana i Amelię Miller. Kisto- 
wodsk, hotel „Centr". że są zdrowi, ale nie ma­
jąc od was żadnych wiadomości — bardzo nie­
spokojni. Proszę zasięgnijcie wiadomości i od­
piszcie tą samą drogą, o Michnie Wcrcszczyń- 
skim. u Kuroezyekioh. Rojkowicze. poczta Żyt- 
kow icze, gub. Mińska — .Maryauio-Slawomirze 
Wcreszczyńskirn i Romanie Sawickim, zarząd 
kolei fnbryczno-iódzikiej: u Sulikowskiego, pro­
fesora w Irkucku, o Apoloniuszach. — - Wszyst­
kie rodziny zdrowe. 2661

Z aw iad am iam y  L eleno , C zerń , g u b . T u lsk ie j, 
żeśm y  zdrow i. P roszę  p an i Linsenbarth w Bia- 
le j-C erkw i. guli. K ijow sk ie j don ieść , że Zofia 
Czajkowska zd ro w a , m ieszka w W arszaw ie , po ­
lite ch n ik a , u  T u szk ó w , Ju tig m an o w ie . 2654

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

W iktoryą Gorczycka zaw iadam ia rodziców swo­
ich w W arszaw ie, Mokotów. K rólikarnia , że jest 
zdrowa, w iadom ości żadnych nic miałam, od chwili 
w yjazdu z W arszaw y obecnie znajduje się w Ki­
jowie zapytuje o adres S try jaszks. Proszę znajo­
mych zawiadom ić moic.li rodziców i proszę o od­
powiedź tą samą drogą.

Janina Koziowslfa, zaw iadam ia swoich rodziców 
Ju liannę i W ładysław a, zam ieszkałych w W arsza­
wie przy ul. Żurawiej 45 ni. lii. że jest zdrow a do­
brze jej się powodzi, m ieszka w okolicach .Mińska. 
Zasyła dla całej rodziny juk  najserdeczniejsze uca­
łow ania. Pozdraw ia Felusia. Napiszcie co się z w a­
mi dzieje i z Felusiem . Gzy macie wiadomości o ife- 
w usiu? Proszę o odpowiedź tą  sam ą drogą.

K toby wiedział cośkolw iek o Ignacym Kiuno, 
Mieczysławie luli W ładysław ie Rarliursklm  (wszv- 
scy z Częstochowy) prószony jest dać znać Ale­
ksandrow i Mikiickiemu, Mikołajów gub. ehersońsk. 
Sienna Nr 6.

Kowalczyk Józef, Grabowski Tadeusz, Kuhielas 
Franciszek, Dębski Józet i Jaworek Czesław, 7. po­
wiatu wadowickiego zaw iadam iają krew nych, że 
pracują w m iasteczku M alatycze pow. ezerkaskiego 
gub. m ohylewskiej biuro A. C. U orszengoren. Ga­
zety  krakow skie  prośzońc o przedruk.

Rusnaczyk Jan z Ł ącka, pow. Nowy Sącz, za ­
wiadamia swoich krew nych i znajom ych, że mie­
szka i pracuje w S utyskaeh, poczta Gniewań, gub. 
podolska i jes t zdrów. Pism a krakow skie proszone 
o przedruk.

Feliks Milej z arm ii czynnej zaw iadam ia S tan i­
sław a Mileja i rodzinę wo wsi Czosnów, gm. Czą- 
stków , pow. i gub. w arszaw ska, że jest zdrów i 
nieźle mu się powodzi.

Zbrowski Boiestaw zaw iadam ia brata d ra  Jana  
M aryana Zbrow skiego w W arszawie, że jes t zdrów 
znajduje się w arm ii czynnej. Na me listy  nie mam 
odpowiedzi. Co porabia A nka. Odpowiedź przezi    ' - -----*-• p v i i v i i i u  **■-    — — V*
„Dziennik K ijow ski" lub 1) K ijów Marya D obrzań­
ska ul. Żylańska 39. 111. 4. 2) Moskwa, Lida Pogt.

Skrodzka Józefa, zaw iadam ia Annę Kzabrańską 
zamieszkałą, w Radzym in ziem ia siedlecka, że mie­
szka w Kijowie u Kutków, k tó rzy  kupili tu ta j dom 
i unduklejuw ska 55. Jes tem  zdrowa, dzieci uczą 
się w szkole polskiej. Jed en  list od F rani z w iado­
mością o śm ierci w ujka odebrałam . Co się 7. tobą 
dzieje i ze znajom ymi? 4’roszę o odpowiedź przez 
„D ziennik K ijow ski" kogokolw iek ze znajom ych.

Jan Kwiatkowski zau iadam hi żonę Helenę i dzie­
ci w W arszawie, ul. Chłodna Nr 62, że jest. zdrów, 
pracuje na drogacii galicyjskich  i prosi o w iado­
mość przez „Dziennik K ijow ski".

Jan Juchnowski z C zortkow a zaw iadam ia B roni­
sław a nadstr. dyrekcyi skarbu  w G alicyi lub K ró­
lestw ie, córkę S telan ię  i jej męża C zesław a Czaj­
kow skiego urzędnika" m ag istra tu  we Lwowie, iż 
w szyscy żyjem y i powodzi się nieźle'. Prosim y o 
odpowiedź tą  sam ą drogą podać do „Dziennika 
K ijow skiego". Gazety w K rólestw ie i w Galicyi 
proszę o przedruk.

Piotr Boreinch z arm ii czynnej, uprzejmie prosi 
p. Ja n a  M ajewskiego w P iotrkow ie o zaw iadom ie­
nie żony jego, że jest. zdrów  i na daw nem  miejscu. 
Na listy pisane nie mam odpowiedzi. Serdeczne 
pozdrowienia zasyłam  i proszę o odpowiedź tą  sa­
mą drogą. ’ i.

Maryan Slawecki, pracow nik Dr. Żel. War,-W ied. 
zaw iadam ia żonę sw oją Maryę w W arszaw ie na ul. 
Tarczyńskiej Nr 14, że je s t zdrów. Mama zdrowa, 
listy  pisuje. Ja  pracuję przy kolei galicyjskiej. I 
Ogłoszenie otrzym ałem , 165 rubli 20 kop. w ysy­
łam. Proszę o odpowiedź tą samą drogą. 1

Antoni Porowski w Lucku zapytuje w W ars/a-  ̂
wie Józefa  S typułkow skiego, W olska 9, Aduiia 
K am ińskiego, Zgodu 9. o zdrowie przez „Dzimi. , 
K ijow ski". j

Lipińscy z Huty Ktepańskiej. zapytują syna sw e­
go, k leryka, Ja n a  Lipińskiego, czy mieszka jesz­
cze we W łocław ku i czy czego nie potrzebujecie? 1 

Proszę o wiadomości tą  sam ą drogą. |

Jan Piątkowski, pracow nik kolei War.-Wied. 
zaw iadam ia sw oją żonę M aryannę w Warszawie, 
Ochota Nr 24, że jest zdrów i dziękuje za wiado­
mość. Z Michałem często się widuje. Pracu je  przy  
kolei G alicyjskiej i prosi u odpowiedź tą  sam ą 
drogą.

Anię, Herminę 1 Kornelię Garzkowskie, zam ie­
szkałe we Lwowie, Goiąba Nr 8. zapytuje_ojeiec. 
czy są  zdrowo i jak  się wam powodzi, czy pie­
niądze 200 rubli o trzym ały od pani Czudżakowej, 
polecone przez p. K urylow icza. je s te m  zdrów, w 
Czerniakówce, zasyłam  w szystkim  pozdrow ienia. 
„K ur. Lwow.‘ prószony o przedruk. Odpowiedź 
przez ,.Dz. K ij.“ .

Dra Rudolfa Breitera ze Lwowa prosi Stefa 7. 
O learczyków  Dudorowa o listowne zaw iadom ienie 

jej rodziców O learczyków, Przem yśl, G runw al­
dzka 115, że jes t w Myszkowicach pocz. Tarnopol, 
w raz z mężem i córeczką. Powodzi się dobrze. Lw o­
wskie* gazety  proszone o przedruk.

Staałsław Kamiński, pracow nik  K. W. W. u p ra ­
sza Szanow nych C zytelników  o zaw iadom ienie 

jego żony w W arszawie, wieś W ola, droga Kró- 
iew ska nr. 246, dom p. K aczkowskiego, Józefę Ka- 
m ińską. że jes t zdrów i pracuje na drogach. Gali- 
syjskich. P rosi odpowiedź tą  sam ą drogą.

Gajewski Stanisław z Lublina zaw iadam ia rodzi­
ców, że jest zdrów, m ieszka w K ijowie, powodzi 
mu się dobrze. Dajcie w iadom ość przez „D zien­
nik K ijow ski". P ism a lubelskie proszę o prze­
druk.

Józef Pełka zaw iadam ia m atkę i b ra ta  w gub. 
kieleckiej, pow. w łoszczow ski wieś- Owudza, że 
jest /.drów, znajduje się v  K ijow ie, prosi o w iado­
mość o sobie pod adresem  K ijów , D orogożyeka Nr 
29 m. 0. Prosi „G azetę Św iąteczną" w W arszawie 
o przedruk

W ładysław  Niebudek. ze stacyi Policy pod Ko­
wlem gub. w ołyńskiej, zaw iadam ia żonę Helenę 
i dzieci na st, Miechów, gub. kieleckiej, że jest 
zdrów. J a k  zdrowie (lzieei? Ozy wszyscy żyją? 
Ozy pieniądze .otrzym ujecie? Dlaczego ani listów, 
ani znaku życia o sobie nie dajesz? Proszę o od­
powiedź przez „Dz. K ij.".

Marya Pilichowska i Zofia Hulanicka serdecznie 
proszą, p. Laurę P iórkow ską, W arszawa, K rucza 
14. o w iadom ości o Michalinie Chojnowskiej bardzo 
niepokoję się o nią. Miewamy się w szyscy dobrze. 
Serdeczne pozdrow ienia przesyłam y i prosim y o 
odpowiedź tą  sam ą drogą.

Helena Balczarek zaw iadam ia ojca A leksandra 
Z ielińskiego, m atkę m ęża A ntoninę P aro l i siostry  
w Żyrardow ie, że ja mama. H enryk i Lutek jeste­
śmy' zdrowi, powodzi się nam nie źle. Mieszkamy 
w Mikołajowie. K azio z rodziną w Gorlówce, gub. 
ckatorynost. Oleś pisuje, Koman T raczyk  był u nas, 
Fr. Bobutka pracuje na kolei. Mama* była bardzo 
choru. Odpowiedź przez Dziennik Kijowski.

Robert Kuncman zaw iadam ia żonę sw oją W an­
dę. zam ieszkałą w Ptoeku, ul. P łońska 22, że jest 
zdrów, bracia również zdrowi. Z H enrykiem  i Gu­
staw em  widuję się. Kóźnemi drogam i pisałem . 

Dostałem jedną lakoniczną odpowiedź przez kon­
su lat szw ajcarski w Kijowie. Bardzo proszę o wia­
domości przez „D ziennik K ijow ski", lub też za

pośrednictw em  Oddziału P olskiego przy Kom. 
Kos. w- Sztokholm ie. ul. W allingatau  28, na imię 
Rajm unda Borszewskiego w Pottaw ie ul. Szotjen- 
skaja Nr 15. W arszaw skie i polskie gazety  proszę
0 przedruk powy ższego.

Franciszek Dulek z arm ii czynnej uprasza czy­
telników o zaw iadom ienie jego żony Maryamiy 
we wsi G oslaw ska W ola, pow'. łowicki, parafia  
W aliszcw, że żyje i jes t zdrów. Franciszek R u t­
kow ski z Bielów', też żyje. Proszę o odpowiedź tą  
samą. drogą.

Pp. Józefostw u Dębickim z Chmielnika, ziemia 
K ielecka. Serdeczne pozdrow ienia i życzenia na 
dzień imienin oz. Pan i przesyłam y. Mieszkamy w 
Kijowie, N esterow ska 2]j. m. 3. je s te śm y  zdrowi 
bardzo tęsknim y' Jo  kraju . Pragniem y' wiadomości 
od państw a, prosimy o dow iedzenie się co z na* 
szumi rzeczam i i o odpowiedź przez „Dziennik 
Kijowski". O przedruk upraszam y „G azetę Kiele­
cką". A. i Wł. Makarewiczowie.

Franciszkow ie W ołoszyńscy, ze Słobódki Ja n o ­
wskiej. pow. 'Trembowla, gub. T arnopol proszą W. 
1’. dra Brylińskiego, K raków  ul. S traszew skiego 
Nr. 5. o w iadomości o Kazimierzu, W ładysław ie
1 Maryi W ołoszyńskich i W ładysław ie W iniarskim . 
Żona W ładysław a W iniarska z dziećm i przebyw a 
sta le  11 nas. Pozostajem y na dawnem  miejscu w 
Słohódee. s/.ysey su. zdrow i. Dzieci uczą się pry wa­
nnę. W icia w li. ki. ginni. Tadzio w 4-oj ki. ludo­
wej a dzieci W iniarskich, Mania w iii"k i., Zosia 
w I. kl. J a k  zdrowie W. Państw a? Prosim y o od­
powiedz przez „Dziennik K ijowski". Pisma" k rako­
wskie i lw owskie proszone o przedruk.

c tlj.iowski Fra.ncKzek z K tui)asów ki u 1 IV 
d .tsk a  p ie s i Helenę 1 Czesława Łukaszew skich w 
W arszawie o wiadomości o sobie i rodzinie przez 
. Dziennik K ijow ski", bo na listy odpow iedzi nie 
marny. l f  nas w arunki pracy trudne, co się na 
zdrow iu odbija.

Ks. Teodor Mateuszcz.yk zaw iadam ia ks. Lu­
dom ira Lisow skiego w Ostrołęce gub. Łom żyńskiej 
ze jest kapelanem  wygnańców w gub. kijowskiej, 
pocz. iSzamrajówka. Pisałem  k ilka listów , r#. k tóre  
odpowiedzi nie otrzym ałem . Gzy rzeczy nasze o- 
la ia ły ?  Proszę o odpowiedź tą  sam ą drogą.

Aleksandrowa Lubańska baidzo serdecznie prosi 
iaskaw yeh sąsiadów  z N ow ogrodzkiego — panów: 

N arkiew icz-odko z Łopuszny, K azim ierza Jun- 
dzitłę ze Sniczyc, K arola K arpowicza z (Jzoinbro- 
wa i hrabiego A dam a Żółtowskiego z Rajczy o za 
opiekow anie się jej m ajątkiem  W orończą i o w ia­
domości stam tąd . Mieszka sta le  w Mińsku. Uuber- 
na to rska  23. Prosi o przedruk gazety  w arszaw skie
1 w ileńskie i o odjiowicdź przez „D ziennik Kijo- 

;ki.“

Marya i Wincenty K lan/e, w Kijowie zaw iada­
m iają ojca Ja n a  i rodzinę w W arszawie (.Moko­
tow ska 69, 111. 24j, że są zdrow i i n iateryalnic za ­
bezpieczeni. Mają dobrych przyjaciół. Marya w te ­
legrafie, W incenty na przyrodzie. Proszę o w ia­
domości tą  sam ą drogą. T adeusz byi w Kijowie.

Koroteccy Sergiuszowie z synem  Borysem, za­
w iadam iają A leksandra Szpalty. W arszawa " J a d o ­
wa Nr ti, iż są zdrowi pow odzfsię  nieżie. Z apytu­
ją  o zdrowie wasze i rodziców, co się dzieje z Wi­
siorem  r Gzy rzec zy u państw a Kuglor zachow ane? 
tio szę  o odpowiedz tą sam ą drogą. P o ltaw a ul. 
Bzewczenko Nr 112.

Józei Juchniew icz pozdraw ia kolegów szkol­
nych pozostałych w W arszawie i błaga aby  napi­
sali adresując: W ileńska gub., Nowo-Święciany, 
uiica B aranow ska, dom w łasny, A leksandra G ra­
bowskiego. Michalinie G rabow skiej, albo Nowo- 
święc-iany B ercsienstcjn d la  Michaliny Grabowskiej 
że jesteśm y zdrowi, Bolesław w 1’iotrogrodzic, ja 
na poczcie w K rzywinie na W ołyniu. Co się dzieje 
z nimi. Po otrzym aniu odpow iedzi natychm iast 
proszą odpisać przez Szwecyę, Sztokholm Wallin- 
ga-tnn 28, Kom. Polsk.

Antoniostwo Sobańscy z Chomenek, proszą 11 
przejm ie wici. ks. Marcina Czermińskiego (Kraków', 
Kopi m ik a  26) i w id . ks. H enryka H aducha (K ra­
ków, Mały R ynek 8), aby  byli ta k  łaskaw i i ze­
chcieli tąż d rogą dać nartą wiadomości o synie na 
sząm  Ludw iku Sobańskim  (W iedeń, i. W oibburg 
gasse 13). J a k  zdrow ie jego. jak 11111 się powodzi 
1 ezt ma jakie  zajęcie? Po roku w yczekiw ania o 
trzym aliśm y przy końcu stycznia h. r. k a rtk ę  od 
niego przez Czerwony K rzyż i natychm iast odpi­
saliśm y odwTotuie. Gzy ją otrzym ał? P ieniądze 
posyłać się będą. ale k artk a  tak maio daje w iado­
mości, prosim y więc bardzo o nie. Z asyłając na­

przód • serdeczne wyrazy podziękow ania, zosta­
jemy z pow ażaniem  i praw dziw ą wdzięcznością. 
Państw u W itoldostw u i państw u Rommifdostwu 
posyłam y życzliwe w yrazy i serdeczne pozdrow ie­
nia. M ieszkamy spokojnie w m ajątku, Zygmunt w 
rządotcej insty tuey j, a K azio w szkole w Kijowie.

Ewaryst Krzyżanowski 1 Michał. Chmielewska są
niespokojni nie m ając żadnej w iadomości o zdro 
win A ntoniostw a Augustynowiczów ' i K onstancy! 
Chmielewskiej 7. W arszawy. Żelazna Nr 95 Pisał, 
odpowiedzi nie otrzym ali.

Jan P iontek  zaw iadam ia siostrę Stanisław ę Pion 
tek. ciocię Zaw adzką i w ujenkę Zawadzką w War 
s/.itwie że pracuje w Kijowie, w w arsztatach  i po 
wodzi mu się dobrze. Proszę o w iadom ość o sobie 
przez „D ziennik K ijow ski".

Leopold Oleksinski z arm ii czynnej, zaw iadam ia 
b. W ojewódzkiego, W arszaw a, B ristol, lub Nor- 
blin. Dzika 71, że on i W ojew ódzcy są  zdrowi, po­
wodzi się dobrze. — J a k  zdrowie’ Anieli, Mirosia, 
Sew eryna, gdzie m ieszkają. P ism a w arszaw skie 
proszone są o przedruk. Odpowiedź przez „Dzień. 
K ijow ski".

Szczepan Cegliński z arm ii czynnej zaw iadam ia 
żonę Ju s ty n ę , wieś Przesław icze, gni." Konie, pow. 
grójeckiego, gub. w arszaw skiej. J e s t  zdrów " zasy­
ła pozdrow ienia. Prosi o odpowiedź przez „ D z ie ń .  
K ijow ski".

Anmot Franciszek pracow nik kolei War. Wied. 
zawiadamia sw oją żonę A gnieszkę, żo jest -zdrów 
i prosi czytelników  o doniesienie żonie w W arsza 
wie. ul. H rtrtensya Nr 5, że pracuje na kolei Galie, 
i prosi o odpowiedź tą  sam ą drogą.

Marcin P iątkow ski, pracow nik kolei War.-W ied. 
zaw iadam ia sw oją żonę M aryannę w W arszawie. 
Ochota 24, że jest zdrów. Z Michałom widuje się i 
pracuje p rzy  kolei galicyjskiej i prosi o w iado­
mość tą sam ą drogą.

G ajew ski P iotr, były pracow nik kolei War.-WU-d. 
zaw iadam ia sw oją żonę Paulinę, żc jes t zdrów i 
pracuje na daw nem  miejscu. P rosi też czytelni: 
ków- u zawiadom ienie Szw agra P iotra K uniego w 
W arszawie, ul. W ronia N r 25, żc pracuje do cfrodze 
galicyjskiej. P rosi o odpowiedź tą  sam ą drogą.

Jozef Pazera z Brudzie pow. N oworadom skiego, 
uprzejm ie prosi księdza proboszcza parafii Ligota 
o zaw iadom ienie mojej żony A nieli zam ieszkałej 
w Brudzicaeh, że jes t zdrów, w iadom ości od po­
czątku wojny nie miał. P rosi o odpowiedź przez 
„Dziennik K ijow ski".

Ja n  Smoczyński, zaw iadam ia żonę i córkę że żA 
j , , jist. zdrów, i pracuje na drodze galicyjskiej. 
Prosi o odpowiedź, tą  sam ą drogą.

Drybs P io tr pracow nik K. W .-Wied. zaw iada­
mia sw oją zonę M aryannę w W arszawie ul. Ziu­
ta Nr 54, że jes t zdrów' i pracuje na drodze G ali­
cyjskiej. B ros i o odpowiedź tą  sam ą drogą.

Woźniak Jan pracow nik W ar.-W ied. zaw iada­
mia sw oją żonę Józefę W ożniak w gub. w arsza­
wskiej, giuiuy Prószków', w ieś Michałęiwice, że jest 
zdrów i pracuje na drodze G alicyjskiej. Prosi czy­
teln ików  o zaw iadom ienie jego żony i odpowiedz, 
tą sam ą drogą.

Wojciech Sitkowski zaw iadam ia W ładysław a 
Zentela w W arszawie. P lac W itkow skiego Nr 5 i 
.Stanisława Zentela ulica W ronia Nr 29, że jest 
zdrów', żona w poitaw skioj gub. a  ja  w Galicyi. 
Odpowiedź tą  sam ą drogą.

Carossi W ładysław  pow iadam ia krew nych i zna 
jom ych, że je s t zdrów i pracuje jako  in s truk to r 
G. K. 0 .  Równe. O czekuje w iadom ości przez „Dz. 
K ijow ski i pism a w arszaw skie prosi o prze­
druk.

Piutr Grygłuk zaw iadam ia żonę Emilię, dzieci 
i rodziców m ieszkających w gub. w arszaw skiej, 
pow. kutnow skim , gm inie P ieczka D ąbrow a, wsi 
Franciszków  S tary , że je s t zdrów i m iewa się do­
brze. Dnia 5 lutego 1917 r.

Jan. Makarewicz ze wsi D ąbrów ka kolo Sambora 
w Galicyi, zaw iadam ia, że ż jje  i zdrów, pracuje w 
Kijowie, K reszczatyk  Nr 38, D rukarnia- Polska.

K toby wiedział cokolw iek o losach R oberta 
K notke i jego rodziny, zam ieszkałych w m ajątku  
Mały Miączyn, poczta Szreńsk gub. płockiej, p ro­
szony jest o zaw iadom ienie p. Anny Szczawiń­
skiej, Kijów, W łodzim ierska 51, m. 11. Pisma za- 
kordonowe proszę o przedrnk.

Stanisława Szczepańskiego w T argów ku, Ja n a  
A ntoniego Szczepańskich w- W arszawie proszą o 
wiadomości o sobie KijóV, Szulaw ska Nr 13, J ó ­
zef Szczepański, w szyscy są  zdrowi pisaliśm y przez 
ażw ajcaryę i Szwecyę, lecz odpow iedzi niema.

Stanisław Kaczorowski zaw iadam ia rodziców w 
Szydłowie, ziemi kieleckiej, pow iatu stopnickie 
go. Józefa K aczorow skiego, że je s t w Rosyi. G dzie 
31 Binkowski? Co w dom u słychać? Odpowiedź 
proszę nadesłać przez „D ziennik K ijow ski".

Józef Bieganowski prosi p. A ntoniego [łom ni­
ckiego i b ra ta  swego o doniesienie o swej żonie 
Antoninie, W arszawa, K oszykow a 20. ja  11:1 fron­
cie. Jestem  zdrów, ślę pzodrow ienia, od Łukasza 
daw no nie miałem listu, s io stra  A ntosia i córki w 
Kijowie, co z rodziną? Odpowiedź tą  sam ą drogą.

Franciszek Tuźnik zaw iadam ia sw oją żonę An­
toninę i rodzinę G ustaw a M ajchrowicza i m atkę w 
W arszaw ie, ul. K oszykow a Nr 43, że je s t zdrów, 
znajduje się n a  stacy i Polica, w ołyńsk. gub. T ę­
sknię bardzo za dziećmi. K toby czy ta ł to  ogłosze­
nie, proszony je s t o zaw iadom ienie rodziny i o 
odpowiedź przez „Dziennik K ijow ski".

Dawid Paweł zaw iadam ia rodziców w Lublinie, 
że je s t zdrów , i pracuje w te j sam ej in s ty tu c ji. P ro ­
si o w iadomości tą  sam ą drogą lub listownie pod 
adresem  Józef Butkiewicz, N ieżyn, gm. czorriiho- 
w skiej, ul. M oskiewska 48.

Natalia Kikliewicz, prosi Sz. czytelników  o za 
wiadomienie męża K iklew icza m ieszkającego w 
W arszawie, ul. Dzielna Nr 50, m. 5, że je s t z dw oj­
giem  dzieci w Odesie, Źoroj w Piotrogródzie, Na 
uia we W łodzimierzu gub.., P io tr w Galicyi. po­
wodzi się w szystkim  dobrze. Cala rodzina zdrowa. 
Zapytuje czy nie jes t w potrzebie. Odpowiedź tą 
samą drogą.

Siegenfeldowie zawiadamiają, że. są zdrowi i 
proszą Góralika, Borzobochatą, Jarockiego Henry 
ka, Borzeslawskiego, Dobrzańskiego, i Młyiiszy- 
ków dać odpowiedź tą samą drogą, co słychać u 
nich, z ciotką Zosią i 7. naszem mieszkaniem. Czer­
kasy, Sadowa 61.
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